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Kraków, Sobota 14 czerwca 1919. 


Nr. 157. 


Z kleski Czechów nikt w Warszawie 
się nie smuci. 


Madziarów nie uważa się za wrogów Polski. — Trzeba zabezpieczyć Splsz 
Orawę. — Sytuacya w Paryżu. — Dyskusya rolna. — Cały Sejm za po- 
iepszeniam bytu armii polskiej. 


Warszawa (talet.). Klęska wojenna Czechów 
na Słowswxyźnie nie wywołuje w Warszawie 
smuiku. Niema stronnictwa i niema polityka, 
który nie podkreśliłby, że obecny zwrot rzeczy 
Ba Słowaczyźnie tworzy dla Czechów karę za- 
iłużomą za ich wzęcz samobójczą politykę eks- 
panzyjną. Ta polityka chciała wszystko poly- 
kaé, bez względu na to, czy jest to zgodne ze 
sprawiediiwoscią i słusznością. Równocześnie 
w poważnych kołach politycznych panuje Oba- 


1 nie przyrzekł w Paryżu dać Czechom pomocy 
wojukewej. Polska mie ma powodu pomagać 
Czechom przeciw Madziarom, tem bardziej, że 
obecna wojna na Słowaczyźnie jest ruchem ra- 
czej narodowym, aniżeli komunistycznym. 

Rzęcz jasna, to musimy obsadzić Spisz z O- 
rawę, be to ziemie polskie, lecz walczyć z Ma- 
iziarami nie będziemy, chyba, że Omi nas sami 
notorycznie zaczepią. 

Wojska czeskie, uciekające przez Polskę, na- 
iaży energicznie rozbroić i broń zatrzymać. 


Skanda! papierowy a prasa- warszawska. 


Warszawa (telef.). Dzienniki wczorajsze bar- 
dzo ostro atakują, ministra handlu Hącię, że 
idąc na rękę kilku papierniom polskim, po- 
trail cło na zagraniczny papier gazetowy, skt- 
tkiem czego gazety będą musiały podwyższyć 


Szym mieliśmy sposobność wypowiedzieć w ar- 


Oto wytyczne rozumnej polityki polskiej 
względem Czechów I Madziarów ma tle położe- 
nia chwili obecnej. 

(Poglądy te, pochodzące z bardzo puważuych 
sfer politycznych Warszawy. pokrywają się 
ze stanowiskiem, które już w nrmerze wczoraje 


a wstępnym „Za Karpatami“ 
Red.). 

Zainteresowanie sytuacygą w Paryżu wciąż 
się utrzymuje na najwyższym poziomie. Zro- 
zumiałe zjawisko, że już dzistaj, w piątek, en- 
tenta podyktuje Niemcom warunki ostateczne 
i pustawi ultimatum terminowe. 

W Sejmie dalszy ciąg dyskugyi rolnej przy 
dość feryalnym nastroju. Mowa posła Daszyń- 
skiego wyjaśni, jakie stanowisko wobec reior- 
my rolnej zajmie frakcya sejmowa socyaiisty- 
czna. Wreszcie objawem zmamiennym jest, że 
za powiększeniem poborów 1 dodatków dla o- 
ficerów i żołnierzy wojsk polskich ośwładczyły 
slę zgodnie i entnzyastycznie wszystkie siron 
nictwa, co jest dowodem ich patryotyzma w 0: 
kecnej syłuacył. 


— przyp. 


cenę pojedynczych numerów, albowiem pa- 
piernie krajowe nie będą mogły zadość uczynić 
wszystkim zamówieniom na papier, a w tych 
warunkach cena pójdzie w górę. 


Niemcy podpiszą traktat pokojowy. 


Pogłoska o zmianie warunków znowu się pojawia. 


Wiedeń (tel, wł.). W tutejszych kołach koali- 
cyjnych utrzymuje się uporczywie pogłoska, że 
postanowii 


rząd berliński podpisać układ po- 


owy. 
Wiedeń (tel. wł). Wczorajsze pisma wieczor- 


ne wiedeńskie notują pogłoskę, że warunki u- 
kładu pokojowego z Niemcami zożtały znacz- 
nie zmienione i to na niekorzyść Polaków, Na- 
loży przeczekać potwierdzenia tej wiadomości. 


Przygotowania do zamachu 


komunistycznego w i 


Komuniści zapowiadają wielkie manifestacye 


iedniu. 


na 135 czerwca. 


siedziba rząciu bolszewickiego przy AAckerstrasse, 


Wiedeń (tel. wł.). W ostatnich dniach wzmo- 
ula się agiłacya komunistycznych l bolszewi- 
ckich żywiołów w Wiedniu, prawdopodobnie 
Skutkiem wydatnej pomocy Węgier. W najbliż- 
Szych kilku dniach ma się odbyć szerep zgro- 
mądzeń komunistycznych. Komuniści przyga- 
łowują się do wielkich maniżestacyj ulicznych. 
Na dzień 15 b. m. zapowiadają komuniści wiel- 
ką demonstracyę na Ringstrasse, w której we- 
źmie udział także miłicya ludowa. Komuniści 
domagają się uzbrejenia proletaryatu. Kupili 
onl przy Ackerstrasse kamienicę za cenę 800 
ROG) GET" n AE 


i tysięcy koron, którą przygotowują na siedzibę 
przyszłego rządu komunistycznego, Również 
w Gracu rozwijają, komuniści niezwykle oży- 
wioną działalność. iWedeńskie pisma wieczor- 
ne sądzą, że ruchliwość komunistów wskazuje 
ma przygotowujący silę zamach komunistyczny. 


! W arsenale w Aspern Skradli komuniści 19 ka- 


rabinów maszynowych, których chcą użyć przy 
ewentualnym zamachu w Wiedniu, 
W Wiedniu pełne jest agentów bolszewickie- 


| go rządu węgierskiego. 


Bolszewickie patrole ma ziemi styryiskiej. | „Zielona armia“ w Dźwińsku. 


Morawska Ostrawa (PAT). Czesko-słowackie 
iuro prasowe donosi z Lublany, że ma byłej 
Brunicy węgierskiej między św. Gothardes a 
Zatgoną stoją bolszewickie wojska w sile 29 


Wilno (telef.). Tak zwana Zielona armia, u- 
tworzoną z dezerterów wojsk bolszewickich, 
zajęła Dźwińsk, opuszczony całkowicie przez 


tysięcy żołnierzy i nie chcą za żadną cenę od- | Wojska czerwone. Zielona armia składa się z 


ac jugosłowianom słowiańskich miejscowości 

dad granicą. Koło Hagencyi wtargręły bolsze- 
Wiekie patrole na ziemię styryjską, gdzie je do 
niewoli wzięto, s 


; chłopów monarchistów, Na froncie północnym 5 E : 
(bolszewicy ustępują tak szybko, że .iskie | Ranizau wygrywa liryczne arye na pierwszych 
| wojska nie mogą za nimi nadążyć. 


Kalejdoskop polityczny. 


Kraków, 13 czerwca. 
Stoimy przed chwilą rozstrzygającą. Tyle ra- 
zy nadużywano tego słowa, szermowano niem 
jako trazesem na szpaltach dzienników, że wagi 
jego nie odczuwamy w całej pemi. A jednak — 
od tego, jakie decyzye zapadną w dalach naj 
bliższych zależy ukształtowanie się stosunków 


drogo okupionego pokoju 

Przypatrzmy, co się dzieje dokoła. 

NÅ konierencyi pokojowej w Paryżu ogłosze. 
ną dziś zostanie definitywna odpowiedź koalioyj 
na kontrpropozycye niemieckie. Ulgi, jakie zwy: 
cięskie państwa przyznają pokonanym, a wcięś 
jeszcze butnym Krzyżakom, nie będę prawdopos 
dobnie zbyt wielkie. Osiągną oni zapewne ustęp- 
stwa, odnośnie do sprawy zagłębia Saary, pewus 
poprawki granic na Górnym Śląsku, koncesye 
finansowe i może być jakieś nieznaczne zmiany 
w sprawach koloniainych — oto wszystko, czę 
go się Niemcy mogą spodziewać, 
| Nas dotyka w ewentualnych zmianack pileri 

wotnego traktatu ewentuainośó „sprostowania 

granlo" na Górnym Śląsku. Z linii granicznej, 

przeprowadzonej swego czasu mie bylismy 
Í w zupełności zadowoleni. Pozostawiała ona bo% 

wiem poza obrębem państwa polskiego cały sze- 
reg miejscowości etnograficznie polskich, a stra- 
tegicznie nie była również idealną. Doniesienia. 
dziennikarskie mówią zaś, że obecnie przyjdzie 
nam stracić kilka punktów, ważnych dla woj: 
skbowego zabezpieczenia tej prastarej dzielnicy; 
motywem tej koncesyi na nasz koszt jest — 
wedle nadeszłych intormacyi — moment etno- 
graficzny, a więc ten, który nie znalazł pełnego 
| zastosowania, gdy szło o rózstrzygnięcie ną na- 
| szą korzyść, 

Przyznajemy atoli, że depesze o sprostowaniu 
| granie śląskich. jako przypuszczalnym wyniku 
| narad paryskich przyjęliśmy z uczuciem uspe- 
| kojenia, Grociły nam bowiem straty poważniej. 
; Sze, decydujące dla całej przyszłości, 
| Tak n. p. mówiono głośno o zmianie ustępu 
| „gdańskiego“ w kierunku jeszcze bardziej dla 
| nas niekorzystnym; prasa cała roila się dalej. 
| od pogłosek o plebiscycie na Śląsku Górnym, co 
| wobec terroru stosowanego przez obecnych 

„đzierżycieli“ kraju mogłoby za sobą nieoblis 
czalne pociągnąć następstwa. Niepomyślną 0-= 
znaką było stworzenie nowej komisyi dla spra» 
, wy Górnego Śląska, a to temhardziej, że z je» 
| dnej strony stanowisko Iloyd Georgea: w coraz 
| niepewniejszem ukazywało się świetle, a z dru» 

giej hakatyści śląscy (tudzież ich rodacy pa ca- 

łym obszarze niemieckim) demonstrowali gwał= 
townie przeciw rzekomej krzywdzie, tałszując 
! wolę ludności. 
| Prez. Paderewski miał też niewątpliwie chwi 
le bardzo ciężkie. Trzeba było niezwykle dużo 
talentu dyplomatycznego, spryw i wpływów o~ 
sobistych, by odwrócić grożące niebezpieczeń= 
stwo. Premierowi naszemu udało się to w zna“ 
cznej mierze i to w ten sposób wplótł om do 
wieńca dotychczasowych zasiug świeży liść lau- 
nowy. Stanowisko polskie poparli zresztą: wy- 
próbowany przyjaciel naszego narodu Glerien= 
ceau i prezydent Wilson. 
Czy Niemcy przyjmą warunki, jakis im w no- 
wem wyłania będą przedłożone? "Mh 
Białe i czerwone junkry teutońskie potrząsa- 
ją szabelką, uderzając przytem w głośny : taez 

i lament. „Pokrzywdzeni krzywóziciele* nadsta: 
| wiają rękę z pokornym gestem, a w ręsawie 

chowają zatruty sztylet. 
| Koncert opozycyjnej orkiestry niemieckiej zor- 
| ganizowany jest znakomicie; niedawny „«iscr- 
'lich-douischer* dygnitarz pan von Brockdorif- 


| skrzypcach, a niemniej obciążony przeszłością 
„kaiserlich-doutschex  Sozial-demokrai' pat 


Scheidemann odpowiada mu potężnym basem. 
W głębi ryczą trąby największego kalibru obli- 
czone na dodanie grozy odzsrwansj melodyil: 
to „niezawiśli* i „kamuniści”. Xomedya o swiet- 
mej inscenizacyi! Szlachta i mieszezaństwo pro- 
sf, umiarkowani robotnicy głucho szemnzą, a 
straszak bolszewicki elementów skrajnych speł- 
nia swą funkcyę — naklonieniu koalicyi do dal- 
szych ustępstw. 

Pomimo wszystko należy przypuszczać, że 
opór Niemiec zbliża sią ba końcowć. Jeżeli pań- 
stwa koallcyi zajsia nietwuznaczec stanowi: 
sko, jeżeli przedkładają deicyatsia Niemiec 
arkusz z warunkami prdsuaą im równocześnie 
pod obrzękłe ślepia pancerną pięść — kapitnła- 
oya stanie się faktem dokenaryra. 

Drugie państwo znajdujące się na stole opera- 
cyjnym: Austrya wije się również w kurcrach 
boleści. Okrojona teryteryalnie ad maximum, 
grzygnieciona ciężarem warunków iinaasowych 
protestuje przez usta dza Ronucza głośno i ener: 


Pretensye Austryi idą w kilku kierunkach. 
Bkarży się opa ma przydzielania niemieckich 
sbszarów Czech, Moraw i Śląska paźstwu cze- 
Miemu, tudzież na nieuwzgiędnienie żądań 
w ców zachod.-węg., domagających się pałą: 
a z braćmi z drugiej strony Litawy. Tery- | 
toryalne rozstrzygnięcia dotykają też boleśnie | 
małej spadkobierczyni wielkiej ongiś monar- 
ahii na południu, gdzie traci Tyrol południewy. 

Wielostronna ta amputacya odbije „ię też 
decydnjąco na gospodarczem życiu 4ustrył. 
Przemysł śląski i północno-czeski (tekstylny, 
porcelanowy, cukrowy, chemiczny i t. d.), tu- 
dzież skarby ziemne (węgiel brunatny) zostają 
stracone, olbrzymie źródła zarobków, wypły- 
wających z ruchu przejezdnych (Marienbad, 
Karisbaj, Franzensbad w Czechach, tudzież 
miejsca kąpielowe i turystyczne w Tyrolu poa- 
łudntowym) będą odtąd zaspokajać potrzeby 
finansowe innych państw. Ruina gospodarcza 
Auatryi jest jeszcze zupełniejsza przez warun- 
ki cłowo, podyktowane jej przez entcntę, Au- 
strya udziełać ma udogodnień (Meistbeqguensti- 
gungon) swym sąsiadom, nawet w razie nie- 
cównego traktowania z ich strony, W końcu 
spada na nią wyłącznie cały ciężar długów wo- 
fennych, jakie zaciągnęła dawna monarchia 
kabsburska. 

Pod względem finansowym ciężkie te warun- 
ki będą zapewne złagodzone; terytoryalnie je- 
énak dużych ustępstw z rąk kcallcyi nie może 
się Austrya spodziewać. 

Świadomość tego stanu rzeczy. tudzież przy» 

kład zrewoltowanych bolszewickich Węgier, 
które teraz są właśnie, mimo protestów enten- 
ty, w trakcie pomyślnej ofenzywy, wywołuje 
w pewnych sferach wiedeńskich pomysły za- 
straszenia państw zachodu widmem bolszewi- 
«mn, a ewentualnie też istotnej realizacyi tego 
hasła. Stąd ciągle na nowo powstające pogło- 
ski o biiskicm proklamowania republiki sowie- 
łów w Austryi niemieckiej. 

Zwolennicy tego projektu rozwijają nawet 
następujące plany, wciągające w obręb swej 
rachuby klęski Czechów na Słowaczyźnie: 

Austrya bolszewizuje się i wespół z holsze- 
włkamji węgierskimi uderza na Czechów, odzy- 
skuje niemieckie obszary Czech, Moraw i Ślą- 
Yka, tudzież uzyskuje zachodni skrawek We- 
ger. Śmielsi fantaści widzą już nawet federa- 
eye państw bolszewickich w środkowej Furo- 
gie, złożoną z Austryi, Węgier i — Czech. Liczą 
wię oni bowiem z tem, że w razie definitywnej 
klęski czesko-słowackich wojsk, płomień bol- 
szowizmu ogarnie również Czechy. 

Takie smy roją rozgorączkowani Wiedefńiczy- 
sy; zdaje się jednak, że wszelkie te rewolucyj- 
ae projekty pozostaną w sferze kawiarnianych 
| wiecowych pogadanek, a w rzeczywistości 
Austrya przyjmie po pewnym oporze nieco zła- 
godzone warunki ententy. Jeżeli w Wiedniu 
pogodzono się już z myślą nieprzyłączenia się 
do Niemiec, to zniosą też amputacyę terytory- 
sing. Sedno leży w tem, jakie ulmi finansowe 
sechce koalicya przyznać: ed przynuszczalnej 
sny „guleszu” 1 bombki piwa zależy dalszy 
rozwój wypadków w Austrył, 

Nie ulega jednak wątpliwości, że klęska Cze- 
shów, tak katastrofalna, jakiej się nikt nie 
modziewał, wpływa podniecająco na Wiedeń. 

Jak domek z kart, rung? gmach Czecho-Sło- 
sacyi, a żelazne rzekome kohoriy Krzyżaków 
e mad Wełtawy cofają się rozbite przez Śląsk | 
Cieszyński i Galicyę — do domu, Wczorajsi f 
butni przeciwnicy proszą nus o uprzejmość. i 

Z toj zmiany układu sit powśuniśmy 3 niy 
wycięgnoć konsekwcncye, zakerjieczyś i ode- 
brać ło, co nasze. a co ram sia skrois starała | 
się „pobratymcza dlo“. 


a EP | AZOT ET ZZOZ ZZOZ A, RODZ AWA POZO. ZZOZ CO DEO OWWOOOOOONOÓ O, 
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Kiedy zaś na polach Słowaczyzny doznaje 
katastrofy imperyalizm czeski, tak usilnie ho- 
dowany i przygotowywany jeszcze przed woj- 
ną przez carską Rosyę, na dalekira wschodzie, 
wśród rosyjskich stepów, gaśnie gwiazda admi- 
rała Kołczaka. Militarnie pobity, cofnął się on 
o 109 wiorst, a politycznie doznaje ciosu po cic- 
sie, gdyż wszystkie demokrałyczne, choć anty- 

kolszewickie stronnictwa rosyjskie wypowia- 
dają się przeciw uznaniu jego rzadu, zamierzo- 
remu przez emitente. 

Fakta te są dlatego szczególnej dla nas wa- 
gi, że wiadomości, nadchodzące z Paryża, Opo- 
wiadały o niesłychanej, bezczełnej wprost 


Numer 457 


zachłanneścj Izwoiskiego, Sazonowa I tow. 4 
więc paryskich reprezeiantów Kołczaka. Ane- 
ksya Litwy i Blałej Rusi — oto było minimum 


ich żądań. Przy całej grozie niebezpieczeń- 
stwa bolszewickiego, niewiadomo, co dla nas 


mniej fatalne: czy zdezornganizowana i dalej 
przez bolszewików dezorganizowana Rosya dzi- 
siejsza, czy odrodzuna Fosya imperyalistyczna- 
Jakkolwiek się jednak rzeczy w Rosyi rozwiną, 
ZGłnierz polski trzymając na wschodzio siina 
straż zabezpiczy swokcńśne stanowienie e soebie 
ludom kregowym dawnej Rzczypospelitej. 
Testis- 


Rud i armia 4. republiki -zactodnio-tkraińskiej 


Szef sztabu ukraińskiego w rękach peowiaków. — Opinia jego o Ukrainie. 
Rząd z półinteligentów. — Niesłychana korupcya. — Dyletantyzm „mini- 
strów*. — Wspólny front częsko-ruski przeciw Polsce. — Armie bandytów. 


Kraków, 13 czerwca. 

Po zajęciu Stanisławowa, dawnej siedziby 
nieistniejącego już „rządu“ zachodniej Uknai- 
ny, przez P. O. W. oddali się w ręce Peowiaków 
szef sztabu „armii“, a względnie hordy ukra- 
ińskiej, wraz z kilkoma wyższymi oficerami 
Wszyscy ci ciicerowie to Niemcy, którzy wła- 
ściwie prowadzili całą akcyc rowolty hażjdama- 
ckiej. 

Szei Bztabu, stary żołnierz miemiecki, które- 
mu zaproponowali Rusini kierownictwo akeyi 
z koncem kwietnia b. r, a który miał sposob- 
nośś poznać dokładnie stogunki w obu Ukrai- 
nach, opracował na podstawie własnych spo- 
strzeżeń dokładny memoryał, przeznaczony dla 
władz wyższych. Memoryał ten znajduje się w 
rękach polskich, a zawiera opinię człowieka, 
który stał na naczelnem miejscu w szeregu na- 
szych wrogów, a więc mógł bez żadnych oslo- 
nek przedstawić sferom kompetentnym praw- 
dziwy stan rzeczy. 

Oficer ów w odniesieniu do zorganizowania 
rządu pisza: 


RZAD. 
Prawie cała inteligencya Ukrainy, zachod- 
niej, wyższe y it. d. były aż do przewrotu 


w listopadzie 1018 roku polskie, w Ukrainie zaś 
wschodniej rosyjskie. Do budowy zatem nowe- 
go tworu, t. j. Ukrainy, mieliśmy zaledwie kil- 
ku ukraińskich adwokatów, redaktorów, inży- 
nierów, niżezych urzędników, emeszitą zaś pół- 
imteligencyę i chłopów. Z takich elementów 
składały się cba rządy, które zresztą ua w sla- 
nowisko samę się zamianowały. 

Oba; prezydenci republiki zachodniej to ad- 
wokaci, jeden z Tarnopola, drugi z Monaste- 
jwysk, którzy całe życie stracili na drokiazgo- 
wych procesach chłopskich, ministrem spraw 
wewnętrznych był włościanin, podsekretarzem 
stanu dla spraw wojskowych niedokończony 
prawnik, ministrem spraw zagranicznych były 
uisyonarz, Belgijczyk i dlatego jedyny czło- 
wiek, który znał język francuski. 

Petlura, przywódca Ukrainy wschodniej, by- 
ly redaktor, to człowiek, który prawdopodobnie 
stałby się bolszewikiem, gdyby nie uznawał za 
stosownmiejsze dla swej ambicyi grać rolę dyk- 
tatora, Poza tem marzyciel fantasta, 

NIE MAJĄCY POJĘCIA O ORGANIZACYŁ 

WOJSKOWEJ, 


tudzież bez wyobrażenia o środkach i siłach, 
koniecznych do kierowania sprawami uporzęd- 
kowanego już państwa, tem mniej zaś zdolny 
do zespolenia tak ma atomy rozbitego organi- 
zmiu, jak Ukraina wschodnia. 
W parze ze zdolnościami 

ukraińskiego szedł także sposób pojmowania 
jego zadań, — Zajęci droknemi, osobistemi 
sprawami, oraz troską o własne interesy pry- 
watne (korupcya niesłychana), Byli 

ZUPEŁNIE NIEZDOLNI DO PROWADZENIA 
SPRAW POLITYCZNYCH, KULTURALNYCH I 

EKONOMICZNYGK. 


Dowodeni tego skutek ich pracy. Rady przyj- 
mowali, acz niechętnie, niczego jednak nie po- 
stanowili, o wykonaniu zaś nie było ani mowy. 

W ogólności rozporządzenia wydawał każdy 
podłag swoj wol, nie troszcząc się o to, czy 
były zgodne z ustawą lub nie, Sprawanni poli- 


rzędu zachodnio- 


„tyki zagranicznej i wewnętrznej zawiadanmiano 


w sposób iście dziesinny, 

Nie mam czasu ani miejsca ua utprowadza- 
nie faktów, dla ilustracyi jednak pragne zau- 
ważyć, że pewnego razu, na zapytanie o Źródlo 
wiadomości, majacej bardzo doeutosie znacze- 
nie polityczne, osoba miarodajna odpowiedzia- 
ia mi, że Słyszała ja w kawiarni. Kisdy w fn- 
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nym wypadku próbowałem udzielić przestrogi, 
taki sam funkcyonaryusz odpowiedział, że 

RABIN STANISŁAWOWSEKI PRZEPOWIE- 
DZIAŁ, I% WSZYSTKO PÓJDZIE DOERZĘ. 

Jeżeli się zdarzyło, że ludzio ci mówili z czło- 

wiekiem, który w Wiedniu widział się z Amc- 
rykaninem, lub skoro się im udało zasiąść przy 
jednym stole z trzeciorzędnym sprawozdawcą 
dziennikarskim, Francnzem, 
ZDAWAŁO IM SIĘ, JAKBY KONFEROWALI 
Z SAMYM WILSONEM LUB CLEMENCEAU 
i przez szereg dui nie można było z nimi wo 
góle dyskutować 

Podobnia działo się w innych sprawach. Ne p. 
umowy o dostawę amunicyi zawiejuno z Ipa- 
szynistami kolejowymi i t. p. O najprymityw- 
niejszych sprawach nie miano wyobrażenia. 

w sprawach politycznych i kulturalnych 
czuł się rząd Ukrainy zachodniej o wiele wyi- 
szym Gd rządu Ukrainy wschodniej. Bylo to w 
pewnym stopniu uzasadnione, gdyż Ukraina 
zachodnia wyprzedziła nieco wschodnią w zbli- 
żeniu się do kultury zachodniej, 

„Możliwość zjednoczenia obu krajów w spo- 
sób pokojowy zdaje mi się byc wykluczon: po- 
dług tego, co widziałem, ponieważ 

KAŻDY Z NICH DAŻY DO OPANOWANIA 

DRUGIEGO, 

W. ogólności rząd zachodnio-ukraiński ma- 
rzył o następującym programie politycznym: 
SAMI, ALBO Z POMOCA CZECHÓW UVRZY- 

MAJĄ FRONT PRZECIW POLSCE, 
tak długo, aż nastąpi spodziewano z dnią na 
dzień uznanie przez ententę Ukralny zachod- 
R a K granicą po San, przyczem spodziewano 
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ENTENTA ZMUSI POLSKE DO OPUSZCZENIA 

ZAJĘTEGO TERENU, 

następnie zss przeprowadzą sami pacytikacye 
Ukrainy wschodniej z zupełnem wykinczeniem 
rządu Petiury. Współdziałanie z Petlurą miału 
być wykluczone tak z powodu czysto osobi- 
stych zawiści, jak też z powodu, że enienta u- 
waża Petlurę za bolszewika, przez co także 
rząd zachadnio-ukraiński mógłby byc podejswae 
nym o tendencye bolszewickie. 

ARMIA REPUBLIKI ZACHODNIO-URRAI- 


Armia ta już nie istnieje, nie trzeba węic o 
viej wiele mówić. 

Jej największą wadą był brak dohrrch ati- 
cerów, zaczem idzie brak wyszkolenia i dyscy- 
pliny, a wskutek niezdolności rządu krak u- 
mundurowania, wyekwipowania i amunicyi, 
która musiała być sprowadzoną z zagranicy. 
Ilość wojsk na froncie wynosiła około 50.900, 
na tyłach również około 50.000, na troncic zaś 
wschodnim akoło 4000. 

RDZEŃ STANOWILI BYLI OFICEROWIE 

AUSTRYACCY, 
przeważnie narodowości niemieckiej. Odnoszo0- 
no Się do mich majczęściej wrogo. Olicerowie 
miejscowi, zwłaszcza ci, którzy w armii au- 
stryackic; nie byli nawet oficerami, z malymi 
wyjątkami nie mieli wykształcenia wojsk we- 
go, nie znali swych obowiązków i uchylal: się 
od sh żbv frrntowej. Ich główne zajęcia to eso- 
biste intrygi, robienie pieniędzy i nieposłuszeń- 
stwo rozkazem, To wpłynęło na stan i zacho- 
wanie się dobrych zresztą szeregowców. Ludzio 
starsi, którzy już odbyli kampanię wojenny w 
armii austryackiej, micii po większej części 
dość jaż wojny i przesłąknieci też byli bolsze* 
wizmen: (uciekinierzy), młodsi zas nie otrzy” 
mali prawie żadnego wyksztułcenia wojskór 
wego. Dlatego też armia po pierwszych ałayach 
polskich doyłownie rozłeciała sie. y 
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Dywizya gen. Żeligowskiego w Czerniowcach. 
Czerniowce, 12 czerwca. | Na cześć gen. Żeligowskiego i jego sztabu 

Od dwóch tygodni bawi w Czerniowcach dy- | A się w tch dniach przyjęcie w „Domu 
wizyaą ger. Żeligowskiego z Qdessy, iicząca | Polskim“, 
przeszło 11 łysięcy Qoberowego żołnierza. Dy- | Dywizya obozuje za miastem, w najbliższych 
wizya posiada własny park artyleryjski i ae- | dniach wa odejść do Kongresówki, 
roplany. 

„lity 


"aniti 


H — w 
Czermiowee w rękach Rumunów. 
Wiac w sprawie Banatu. — Promocya. — Na rzecz internowanych Polaków. 
Czerniowce, 12 czerwca. Uchwsaleniem rezolucyi, de 21 od 

/ zgi że kongres pokołowy w Pa | nia Rumunii całego Banatu zakończył się wiec. 
p wzi Prz oi mię- | W tutejszym uniwersytecie odbyła się promo- 
dzy Rumunią a Serbią, coby oczywiście było cya porucznika kawaleryi wojsk polskich p. Je- 
krzywdą dla Rumunii. Rumuni w ostatniej je- | 7zeg0 Kwiatkowskiego, najstarszego syna prezo- 
szcze chwili, chcąc zaznaczyć swe stanowisko | Sa Rady narodowej dra Stamisława Kwiatkow- 
wobec tej kwestyi, która porusza do głębi duszy | skiego ra doktora praw. Promocya ta dak 
cały naród, urządziłi w ostatnim tygodniu wiie- | się przy uczestnictwie komendanta korpuśnego 
ce ludowe na całym obszarze ziem rumuńskich, ; Z Jass, p- genezała Petali į komendanta Iv dy- 

Wiec taki odbył się w Czerniowcach w ubiegłą | wizyi wojsk polskich p. generała Żeligowskiego, 
niedzielę w sali teatru miejskiego, z iniecyatywy | oraz nader licznego grona pań i najwybiiniej- 
burmistrza ks. Sandru, który zagaił wiec prze- | szych reprezentantów tutejszego społeczeństwa 
mówieniem, dając wyraz uczuciom i pragmie- polskiego, tudziż licznego zastępu ofierów armii 
nioma narodu rumuńskiego. W wiecu wzięli tak- | polskiej, 
że udział z innych narodowości kraju, Polacy i | Sekcya dobroczynności, istniejąca w łonie tu- 
Niemcy. W imieniu Polaków zabrał głos prezes tejszego Towarzystwa bratniej pomocy i Czytel- 
Rady narodowej p. dr Kwiatkowski, którego u- ni polskiej urządziła dnia 7 czerwca b. r. w sali 
kazanie się na estradzie przyjeto długotrwałymi „Demu polskiego" w ieczorek z tańcami na rzecz 
oklaszami. P. dx Kwiatkowski w znakomitem, | akcyi zapomogowej dia Polaków, A internowa- 
a serdecznem przemówiemiu swem zaznaczył | nych w Kołomyi oraz _ dla polskich ubogich 
sympatye narodu polskiego dla dążności Rumu- miejscowych. Wiele tutejszych rodzin polskich 
nów, celem osiągnięcia tego, co im się z prawa | złożyło na ten cel znaczniejsze sumy, 
Boskiego i ludzkiego należy. l 


Pokrzywdzenie Polski przez konterancyg pokojowa. 


Kraków, 13 czerwca. hr. Tarnowsk* stwierdza, że w warunkach po- 
ku fran- | Koju nie przewidziano zakazu — pod adresem 
BERS eny la TT ada 1919 roku, | Niemiec, — budowania nowych fortec I utrzy- 
ż Biarritz do prezydenta. konferencyi nokojo- mywania w nich załóg wielkich nad ranica- 
czucią ca- | MI PoisKi, 
WaW a A OR iż 'ą Warunki pokoju nakładają na Polske cześć 
łego narodu, zabiera głos w jego imieniu i I ju n j i > 
8 długów Prus i Niemiec z przed 1 sierpnia 1914 
PROTESTUJE PRZECIW pis (AREK PE roku, z wyjątkiem części tych długów, zrobio- 
NIONYM W STOSUNKU DQ POLSKI, nych na kolonizacye polskie, W ten sposób Po- 
przez ustanowienie takiego, a nie innego po- | lacy mają ponosić rujnujące koszta zbrojeń te- 
koju z Niemcami. rytoryalnyci? i morskich, dokonanych przez 
rrzedowszystkiem zdaniem hr. Tarnow- Niemcy, celem przygotowania się do obecnej 
skiero — trzeba żądać podpisu Prus, a nie | wojny. Ziemie, zabrane Polsce, powinny wró- 
Niemiec, na tej części traktatu, która. zwraca | cl% do miej tok samo bəz żadnych odszkodowań, 
Poisce i Danti ziemie, odebrane przez Prusy W | jak Alzacya i Lotaryngia wraca do Francyi. 
1815 i J864 raku. Podpis obecnego rządu nie- | Go do znanych klauzul, dotyczących niej- 
miech;ege icsi niewystarczający. Dalej dziwi | szości narodcwych w Polsce. hr. Tarnowski za- 
Sie aui r stu, że zostawiono Niemcom - - ka- znacza, że pizedewszystkiecm warunki pokojo- 
ma: Mioński I dość silną flotę wojenną; 6 pan- | we nie zawierają 
ceruików, 6 krążowników i po 12 tevnedowcóW | KLAUZULI, ZOBOWIĄZUJĄCEJ NIEMCY DO 
i kontrtorpedowców. Ta tiota, nieznaczna wo- | a7 AWOWANIA MNIEJSZOŚCI POLSKIEJ W 
bec iloty Anglii, Francyi lub Włoch, wystarcza 


Magai NIEMCZECH, 
na nana je agde a " . EE" zobowiązań, iia aaien 
RILONIA W REXACH NIGMCEC JEST SZTY- narzucić Polsce, niema w stosunku do Niemiec 


za A 


LETEM, SKIEROWANYM W PLEGY POLSKI |; ze wogóle te klauzule są dla Polski obraża- 
w chwil, kiedy ta jest zajęta na. wschodzie. jące, gdyż wyrażają nieufność do tego pań- 


stwa, które zawsze dawało dewody Ssprawiedił- 


Zuznaczywszy, że odmówiono Polsce granicy 
BZP i WRZÓĆ 


pan. pij ig któraby stanowiła rzeka Odra, 


Powitanie generała Haliera w Cieszynie. 


Imieniem Rady naiodowej, powitał wodza ks. 
Londzin i poseł Reger. Wzruszającą była chwis 
la, gdy delegat Orawy z płaczem prosił genera- 
ła o pomoc Gila ładu poiskiego na Orawie, gnę: 
bionego tam przez Czechów, „Ratuj! Generale- 
czujemy się Polakami i do Polski chcemy uale- 
, żeć”, zakończył Orawiai. Gen. Haller zapewnił 
wszystkich, że Polska nie zapomni o swych syz 
nach. Zalecał jednak cierpliwość i wytrwanie, 
gdyż rozstrzygająca chwila jest niedaleko, 


Cieszyn, 12 czerwca. (Tel. wi. biura prasowego). 

Sląsk witał dzisiaj z zapałem gen. Hallera. 
Mimo przeszkód stawianych na linii demarka 
cyjmej przez placówki czeskie, przykyly z Za: 
Blebia iiarwińskiego i z poza linii tłumy gór- 
ników i rolników ze sztandarami i muzykami. 
Zjawiiy się również i deputacye z Orawy, z ©- 
kręgu Czaczańskiego (Czacza) i Górnego Śląska. ' 
Dficyalne powitanie odbyło się na dwoncu ko- | 


lejowym, deputacye zaś przyjmował gen. Haller 


na zamku  piastowskim. 


w sali portretowej 


a E LJ a 
Czego to Ausirya nie uczyniła dla Galicyil 
ła pechlekstwami?I! tak wielką ilość szkół, ja- 
| kiej nawet prowincye niemieckie uie posiada- 
"iy. Rząd austryacki — mówi — zawsze z eałą 
gstowescią spieszył spełnić wszystkie życzenia 
tego niewdzięcznege kraju! 

Czyż niaruy zbijać wywody szanownego auto- 
ra? Byłoby to chyba rzeczą zupełnie zbyteczną, 
wszyscy bowiem rnieliśmy sposobność poznać 
tę „ieskawę" rekę rządu austryackiego, który 
w dowód szczególniejszej swej łaski największą 
liczbę rekrutów wyciągał z Galicyi i pułkom 
polskim raczył najniehezpieczniejsze pozycye 
na froncie powięrzać. 


Kraków, 13 czerwca. 


(P) Pan Wilhelm Exner rozpisał się w „Neues 
Wiener Tagblatt“ szeroko i długo o laskach, ja- 
kie za rządów austryackich na Galicye sptynęły! 
(zwieszcza ro oferzywie god Gorlicami i odzy- | 
Skaniu Lwowa), kiedy 20 tysigcy niewinnych 
ludzi powieszono!-. Rząd austryacki — rozwo» 
dzi się autor cennego artykułu traktował wszy- 

Stkie narody nie niemieckie na równi! i żadne- 
Mu z nich nie skąpiii! pieniędzy na rozwinięcie 
lego przemysłu!, handlu a zwłaszcza Szkół. 

Koroną bezczelności autora jest passus, w któ- 
tym twierdzi, że zwłaszcza Galicya „wycygani: 
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Go słychać w Kołomyi. 

OKRUCIEŃSTWA RUSKIE. — ŚMIERĆ GŁO- 
DOWA 3 TYSIECY INTERNOWANYCH. 
Kraków, 13 czerwca. 

Bawiący obecnie w Krakowie nasz korespon- 
dent z Czerniowiec radca kolej, Stb., który przy- 
był do Kołomyi nazajutrz po zajęciu miasta 
przez wojska rumuńskie, tak opisuje swoje wra- 
zenia: 

Dnia 28 maja b. r. zastałem miasto odświętnie 
przybrane, na wieży ratuszowskiej powiewała 
chorągiew o barwie amarantowo-białej, z każ- 
dego domu powiewały chorągwie o barwach 
narodow, polskich, a ludność polska przypięła 
odznaki w postaci kokardek i onzełków pol- 
skich. W mieście ład i porządek. Przez miasto 
zdaje się, przeszły dzikie hordy tatarskie, pozry- 
wawszy dachy z domów j znosząc zupełnie ogro- 
dzenia domostw poiskich, Zamieniono na ko- 
szary Sokół, domy ludowe i bursy, zamykano i 
używano do swoich celów szkoły i glmnazyum 
polskie. Na podwórzu baraków leżały wzdłuż 
ścian istoty iudziie do kożuicizupów raczej, viż 
do ludzi żyjących podobne. 

Ofiarą borby ukraińskiej padła nietzczęsna 
patryotyczna. młodzież nasza polska. To są ci 
tak zwani internowani Polacy, którzy sku:kiem 
wycieńczenia i baku wody nabawili się zapa 
lenia nerek i głodowego tyiusu. Pod krwawynii, 
siedem miesięcy trwającymi rządana ruskimi, 
działy się w Kołomyi zbrodnie straszne w Swo- 
jej potworaości. Dyktatorem miasta i punu 
mienia i życia polskiego był najbardziej zniena- 
widzony z komendantów ukraińskich niejaki 
Pryman, podobno ruski prof. SPAZMA z 
Czerniowiec. 

Gnębienie Polaków gdzie i zacobądź, ras 
i kradzieże publiczne i w biały dzień, zakaz mó- 
wienia „Po polsku na ulicach i zbrojne gwałtow» 
ne rewizye po nccach i w domach pciskick oraz 
połączone z temi rewizyami nieznośne szykany, 
aresztowania, nieludzkie obchodzenie się i kato- 
wanie aresztowanych - - wszystko te było na po- 
rządku dziennym. 

Szukali niby broni ukrytej, a znajdywali ubra- 
nia, bieliznę lub inne wartościowe rzeczy i po- 
prostu kradli je. Zabierali artykuły żywności, 
dmzewo i inne rzeczy, nie płacąc za nie, nie dając 
nawet żadnych kwiitów. Na przedmieściu Ka- 
czorówka było 5 tysięcy internowanych Pola- 
ków, których Rusini z różnych okolic kraju 
gwałtem də Kołomyi zabrali Byli to w większej 
części studenci iub wyrostki, nie biorący wcałe 
dotychczas czynnego da. u w walkach, Mib 
starcy, kobiety i dzieci. Na tych niewinnych 
istotaca 1uścii si; w spos e: nieludzki Pryman 
skazując ich poprostu na s%mszną śmierć gło- 
dową, Z 5 tysięcy internowanych, trzy yi 
z głodu mmarła. 

Lud ruski za przykładem swego prawodyra, 
rzucał trupy polskie w doły, obrabowawszy je 
poprzednio calkowicie do naga. Nieszczęśliwi 
ludzie mieszkali w barakach, sypiając na gułych 
deskach, lub na podłodze, o głodzie i chłodzie, 
za. najmniejsze urojone nawet przekroczenia bł- 
to ich aź do krwi. 

Za pożywienie służyła biedakom licha zupka 
ziemniaczana i więcej nic, zaś wodę do picią mu 
sieli czerpać z przydrożnych rowów, gdyż stu- 
dnie zamykano im na kiódki, następstwem cze- 
go wybuchł tyfus i inne podobne choroby zar 
kaźne. Ludność polska miejscowa była wobec 
tych zbrodni.wprost bezsilna i musiała znosić 
to barbarzynstwo ukraińskie. iwWiktusłów żad- 
nych Polakom nie sprzedawano, a aż nazbyt 
często u nich rekwirowano. Rusini zdziczali i 
okradali Polaków ue wszelkie sposoby, zdej- 
mując z nich często ubranie j « ‘a rwwot na 
ulicach, w czasie zimna i m" dav, 

Prowodyr Prymanu zabrawszy wi kszą sumę 
pieniędzy, czciał uciec, ała njęła go mikicya pol- 
Ska Działo się to 25 maja, zanim wkroczyli Ru- 
muni. Rząd ukraiński wydawał własne pienią- 
dze papierowe t. zw. „hrywny”* i zasypał niemi 
literalnie całą wschodnią Galicyę. Dziś świstki 
te nie mają żadnej wartości. 

Po wkroczeniu Rumunów do miasta, wydał 
komendant wojsk rumuńskich na Bukowinie, 
generał I. Zadik proklamacyę ogłoszoną w 
trzech językach: polskim, rumuńskim i ruskim. 

Administracyę prowadzą nadal urzędnicy we- 
dług dawnych ustaw krajowych, pod nadzorem 
wojska rumuńskiego. 


KAŻDEMU ` 


kto mi wskaże drogę do odbioru towarów zra- 
bowanych w sklepie moim wypłacę po odbiorze 
towarów w gotówce 1u'/, wartości towaru. 


Łazarz Margulies, właściciel sklepu Grodzke 17. 
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Zaiste nie wiele filmów z pośród grywa- 
nych ostatnio posiada te wysoce artystyczne 
i społeczne zarazem zalety, co nowy film 


„UCIECHY” 


INU WENN 
Ai.. Kl 
R 000 


Dramat społsczny w 6-ciu częściach. 
przedstawiający staczanie się po pochyłej 
linii upadku dwojga niemal bezsilnych mło- 
dych istot. Prześladuje ich wszystko. Przy- 
padek rozpoczyna koleje losu, przyczyniają 
się własne niedomagania, ale ponad wszystko 
bezlitosna, pełna przytem obłudy „,sprawie- 
dłiwość' urządzeń społecznych spycha ich 
na dno upadku, —- Film ten ujęty bardzo 
artystycznie, wolny od jaskrawizny i nie- 
smacznych scen, jest to gromkie wezwanie 
sfer odnośnych, imężów stanu, by zrewido- 
wali swe własne zasady etyczne, zanim za- 
czną wymierzać wyroki i, aby sądząc, nie 
zapominali iż serce winno odgrywać w Ży- 
ciu wybitną rolę, przynajmniej taka sąmą 
jak suchy paragraf prawa 


pomóc dla ofiar katastroly w tazach 


Cieszyn, 12 czerwca. (Tel. wł. biura prasowe- 


Polski komitet opieki nad ofiarami katastrofy 
w Łazach wybrał przewodniczącym posła Ku: 
rickiego, zast ks. Brzuskę, sekretarzem prof. 
Piotra Feliksa, a skarbnikiem Jana Pytlika. U- 
ohwalłono ze zebranych iunduszów udzielić wde: 
wom irodzeństwu jednorazową odprawę, rodzi- 
com, oraz niezdolnym do zarobkowania, których 
poległy utrzyrnywa! stalą rette. Nad wychowa: 
niem i kształcenieia sierot będzie miał Wormitel 
opiekę i nadzór w formie stalej pomocy na wy- 
chowanie i wykszlałcenie. Nadto uchwalona 
wysiać dzieci na kolonie wakacyjne. Pośród o- 
fiar katastrofy stwierdzono datycliczas 54 żona- 

į jednego wdowca, 37 stanu wolnego, sie: 
pór od 1-14 lat 115. 


Czy hoiszewiecy szpiedzy?? 


CZTEREJ WĘEGIERSCY OViIiEROWIE PRZE- 
CHODZA POLSKA GRANICE. 


Kraków, 13 czerwca. 
„fF.) Daia 8 czerwca b, r, uc posterunku żan- 
w Jaśliskach kolo Sanoka doniesio- 
bo, Że czterej węgieracy oficerowie przeszli 
gramicę polska w Karpatuch i znajdują się w 
lasach koło Jaślisk. Natychmiast żandarmerya 
udała się na wskazane miejsce i ujela czterech 
oficerów w mundurach byłej armii austrc-wę- 
eierekiej. Według znalezionych przy nich do- 
kumentów wynika, że są lo raoczywiecie byli 
oficerowie uustro-węgiciscy i uazywają się Pe- 
trie Erme, kapitan, Georgi Piller, poucznik, 
Alojzy Schifiner, porucznik i Berstalon Blass- 
koff, porucznik. Pochodzą oni z Miskoicza na 
Węgrzech i jak podais, sa rzeczywiście ofice- 
tarti byłoj ; "= i mieli ucicc przed rządami 
bolazewików ra Vętrrzech. Ponieważ nie mieli 
przy Sobie ivaych papierów, prócz osobistych 
iegitymacyi (i 1950 K gotówki) — przeto dla 
dalszego zbadania odstawiono ieh do Krakowa. 
Tutejsze władze przedsięwczmą dalszo bada- 
nia w celu ustalenia i stwierdzenia prawdziwo- 
sej ich zeznań. 


RA MARGINESIE. 


Kde domow mój. 


Kde domov moj -- rozlega się zalosny krzyk 


oA strony Karpat i chmary braci Czechów cisną > 


się przez wąwozy i przelęcze górskie szukajge 
bazpiocznych przejść, by umknąć przed madziar- 
ekim pościgiem. Gdy się było za górami dalc- 
kiemi, za rzekami szerokicmi. het za Uralem j 
Wołgą łatwo było opoiadać nieświadomy 
vzeczy Moskalom, Anglikom, Francugom. że ktu- 
kolwiek g Czech z armii ausir. uwiewa? w stronę 


GUNIŚĆ ERAROWŚKŃI 


ucsyjskich okopów i z pospiechem nadzwy” 
czajnyim składał swego Manlichera do rąk kuza- 
ków lub czerkiesów, czynił to jedynie i wyłącz- 
nie z pobudek wyższej polityki narodowej cruz 
z entuzyazmu dla koalicyi. Łatwo było na tej 
podstawie z dezerterów uformować nowy naród 
czecho-słowacki i na rzecz jego anektować takie 
obszary środkowej Europy, o jakich fantazya 
panów na Hradczynie nigdy nie śniła. Wszystko 
szło pomyślnie, póki zauralski noworodek his 
storyczny nie spróbował oddychać powietrzem 
Karpat a patryotyzm dezerterski nie był podda: 
ny próbie ognia, aby być pasowany na patryo- 
tyzta bchaterski. W tym momencie Czecho-Sło- 


- Niezwykły pościg. 


|ruera się rozławaia, albuwiem Czesi uciekali 
! w jedną stronę a Słowacy w drugą, Ucickać zaś 
| musieli, gdyż nałóg -- naturą. 

|  Mudziarzy mają takže swoje nalogi. Pono cd 
czasów Arpada przywykli uarbować czeską skó- 
rę i w żaden sposób nie chcą się tegu narowu 
pozbyć nawet pod czerwonym sztandarem Beli 
Kuhna. 

Kde domov moj! wołają tedy Czesi waląc na 
| polską ziemię. Naszą wolą jest pokazać im jak- 
| 
S 


najkrótszą drogę do tego domu i radzić, aby, 
dia własnego dobra na przyszłość w aim zię 
zamknęli, zamiast błądzić pu karpackich ma- 
(R --- r). 


mowicach 


Milicyanci przebrani za żydów ścigają uzbrojonych chłopów 
którzy gonią psa wściekłega. 


Kraków, 13 czerwca. 

(T.) Dnia 0 czerwca, na drodze, prowadzącej 
ze Słomnik do Krakowa, we wsi Firlejowie, 
koło Michałowie, trzej tamtejsi gospodarze: 
Michał i Jan Prochowscy i Wojciech Nagły, u- 
zhrojeni w mordercze narzędzia, t. j. widły, 
kosy i siekiery, uganiali się za wściekłym 
psem, który przerażony (usprawiedliwioną zre- 
sztą zaciekłością kmiotków), umyka! drogą 
przez wieś, 

Równocześnie na drodze pojawiło się pięć 
wozów, na których siedziało kilkunastu ży- 
dów, Jeden z żydów, przejeżdżając mimo uga- 
niających się za pieskiem chłopków, strzelił 
znienacka z karabinu i zranił Michala Grocho- 
wskiego. Poczem rzekomi żydzi (gdyż jak się 
późnie: okazało, byli to przebrani za żydów mi- 
licyanci ze Słommnik) poczęli bić biednych chło- 
pków, skuli ich w kajdany i poprowadzili w 
stronę miasteczka. Po drodze, już niedaleko 


Słomnik, spotkał ten cały pechowy konwój nie- 
jaki Jan Massalski, właściciel realności z Mi- 
chałowie i poświadczył wobec rajlicyantów. że 
aresztowani są jego znajomi i wszyscy uczciwi 
Wobec tego 


milicyanci uwalnili 


Kraków, 15 czerwca. 

(4) Wczorajsze posiedzenie Rady miasta otwa 
mzył prez, Federowiicz zawiadomieniem o poby- 
cie gon. Hallera į jego wojsk w maszem mieście, 
Prezydent z tego powodu imieniem Rady j pre- 
zydyum wyraża radość į stwierdza. że poby! 
gen. Hallera jest dla Krakowa wydarzeniem 
wielkiej doniosłości, które w pamięci ludności 
grodu podwawelskego zapisze się trwale. 

Nastepnie prezydent wspominając o niedaw- 
nych niepokojach w Krakowie, rzekł: 

„Przed kilku dniami byliśmy świadkami ubo- 
lewania godnych ekscesów na ulicach Krakowa. 
Wobec tego smutnego faktu Rada miejska mu- 
si zająć wyraźne stanowiska. Dlatego też pozwa- 
lam sobie po porozumieniu ze wszystkimi klu- 
bami przedłożyć świetnej radzie do uchwały 
następującą rezolucyę jednomyślnie ustalomg, 
przez wspólne komisye parlamentarne radzie- 
ckie; 

1. Rada miejska potępia jak najostrzej osła- 
tnie rozruchy w Krakowie i domaga się, by 
rząd poczynił odpowiednie zarządzenia dla za- 
bezpieczenia na przyszłość życia i mienia oby- 
wateli przed podobnemi wykroczeniami. 

2. Rada miejska stwierdza, że rządowe organn 
kezpieczóństwa okazały się bozsilnami w czasie 
rozruchów i domuga się reorganizacyi służby 
bezpieczeństwa, jak niemniej zaopatrzenia jej 
w odpowiednie środki tak, ażeby mogła opano- 
wać na czas i skutecznie położenie w krytycz- 
nych wypadkach, 

3. Rada wzywa Magistrat, ażeby jako władza 
polityczna I instancyi przeprowadził przy współ 
działaniu komisyi przez Radę miejską wybrać 
Się mającej, dochodzenia co do wszystkich wy- 
padków wykroczeń i przedstawił odpowiednie 
wnioski. F 

4, Wzywa sią prezydyum, aby wysiarało sie 
u rządu o natychmiastewą pomoc subwsnoyjug 
i krodytową dla ofiar rozruchów. 

5. Rada miejska poleca prezydeniowi miasta 
wysiosowąć memoryal do rzędu: w sprawie 
wdrożenia akcyj w kierunku 
ZAKŁADANIA PO OAŁYM KRAJU ZAKRLA- 


DÓW WYCHOWAWCZYCH DLA GPUSZCZO-. 


NYOH UZIBOI. 
6. Ujczyżna nasza została amuszoną do wojąry 
ubronnej na czterech frontach: sprawa polska 


z opresyi biednych gospodarzy i puścili ich na 
wolność. 

Wobec tak dziwnego postępowania przebra- 
nych milicyamtów, owi trzej gospodarze zażą- 
dali wyjeśniemia. I oto jak przedstawia się cała 
sprawa; 

Między 7 a 8 b. m. nieznani bandyci mieli 
zabawiać się w pewnej karczmie obok wsi Fir- 
lejowa i tam jeden z nich podpity wyrazi: się, 
że „pewni morowi chłopey* gotują bandycki 
napad na dwór we Firlejowie. Doszło ło do u- 
sza właściciela obszaru dworskiego w Firle- 
jowie, a ten, obawiając się istotnie, uupadu 
bandytów, zażądał od tamiejszej milisyi ko- 
idunalnej pomocy. Mikicyanci, aby nie spłoszyć 
bandytów, a także aby nie być przez nich po- 
zrahymi, przeprali się w długie chałaty i po- 
przylepiali sobie długie brody na modłę staro- 
zakonnych, 

Z powodu niedozwolonych praktyk teatralnej 
charakteryzacyi, jak i z powodu postrzelenia 
Grochowskiego, wszystkich milicyarntów odsla- 
wiono do więzień policyjnych w Krakowie, 
skąd po zupełlnem wyjaśnieniu sprawy vozla 
nę wypuszczeni na wolność, 


otępia rozruchy w Krakowie. 


| „ragduje jeszcze w 


| swiecie icziych wrogów, od. 
mawiających Polakom prawa de mienodlegleza 
bytu państwowego, dlutego Rada prastarej sto- 
licy wzywa ogół obywateli miasta Krakowa, aby, 
zachowując spokój i karność, godne cywilizowa- 
| mego narodu, wspomagał odnośne władze w 
| zwalczaniu wybryków szumowin społeczny cli. 
7. Rada miejska upoważnia prezydenta m, do 
przesłania telegraficznie niniejszej rezolucri 
rządowi polskiemu i jego premierowi. 
Rezolucyę tę Rada jednomyślnie uchwaliła. 
Wiceprezes Šare zabrał głos i zazmaczył, ża 
rzą:l zamierza. przenieść do Lwowa, wszystkie 
krajowe urzędy delegatury krakowskiej, co 
wpłynąć musi bardzo ujemnie nu całokształt 
życia publicznego zachodniej części naszej pro- 
wiincyi. Wobec tego prezydyum miasta po poro- 
zumiemiu się ze wszystkiemi grupami politycz- 
uemi Rady miasta wnosi odnieść się telegrafi- 
czmie do prozydyum Rady ministrów i ministra 
spraw wewnętrznych z kategorycznem żądaniem 
zatrzymania nadał w Krakowie wszystkich kra- 
jowych urzedów generalnego delegata rządń. 
W końcu mowca zwrócił się z gorgcam żąda- 
niam do posłów krakowskich, by sprawę tę ener- 
giczmie poparli u mzdu warszawskiego. 

W dalszym ciągu obrad Rada uchwaliła sze- 
reg wniosków Komisyįi Rady m.; między irnemi 
uchwalono wniosek prezydenta sekcyi H i III, 
by z dniera 1 maja 1819 r. wstrzymać wypłatę 
wzselkich poborów eywilbych urzędnikom gmin 
nym, pełlniacym siużkę wojskową w elharakierza 
pażystów z wyjątkiem esób, pozostających w 
niewoli, 

Nadradca mag. p. Kłeczek w dłuższym wyjwo= 
dzie przedstawił wynik konkursu ua 
UKSZTAŁTOWANIE WYLOTU UL. WOLSKIEJ 


Konkurs ten obesłamo 1ż pracami. z których 
trzy sąd konkursowy 24 kwietnia 1914 r. polecił 
do trzech nagród proponowanych przez pro- 
gram konkursu, a trzy polecił do zakupna. 

Pierwszą nagrodę otrzymała praca Tow. pus 

| donytanego w Krakowie „Alfred Kramarski, Raj- 
mand Mens i St. Jan Meyer“, drugą uagrodę o- 
trzymala praca prof. Janą Rakowicza, trzecią 
pracu Zkłyniewą Fwrtóskiagi i Jana Protschke= 
po ze Lwowa. Nabyto zaś m'ave ariemal Tózgfa 


| Uzafkowskiego I arsh. Tad, Niedzielękięgo. 


Namox 157 


GONIEO KAAKÓWSEKI 


Bie. 6 


Sprawa regulacyi wylotu ul. Wolskiej z tego 
powodu znalazła się na porządku dziennym, 
gdyż gmina ma przystąpić w tej dzielnicy do 
budowy kanałów, tramwajów i t. p. 

Po uchwaleniu dalszych jeszcze 
pusiedzenie zamknięto. 


whio tów 


Dwóliy podziw i niezwykłe wprost- uznanie 

zyskał sobie najnowszy program popularnego 

KIROTEATRU „SZTUKA“ 
Metel Saski, uł. św. Jama 6. 


którego atrakcyę stanowi senzacyjny dramat 
życiowy w 6 aktach 


KIEŁKUJĄCEŻYCIE 


jedno z najlepszych arcydzieł filmowych, 
jakie w ogóle ukazały się w ostatnich czasach, 


DRUGA POLSKA 


PRYW. SZKOŁA PRAWA 
DE Z. ABDERMANA 


KRAKOW, UL. STRASZEWSKIEGO 26/1. P. 


naprzeciw Uniwersytetu — od godz. 3—4 


ptzygotowuje na lekcyach indywidualnych i zbio- 
towych do prawniczych egzaminów i ryg, i wypoży- 
cza wykreślone podręczniki, skrypta i skróty uwzglę- 
dniające zmiany w planie nauk. Wypróbowany 


Kurs korespondencyjny ' 


ułatwia dokładne i szybkie przygotowanie się bez 
odrywania się od zajęcia i zmiany miejsca pobytu, 
11 1 12 czerwca rozpoczynają się cztorotygodniowe 


Kursa repetytoryjne 
dła Pp. Słuchaczy, którzy sami materyał przerobili 
Opłata za ten kurs 150 koron, 
Wszelkie informacye bezpłatnie I odwrotnie. 


RTW a. ZUTZEUNKOWZEW 
Chwila bieżąca. 


Kalesdarzyk. ETR 
Św. Antoniego 
Wschód słońca 4*08 

" Zachód słońca 7'52 
Długość dnia 15:02 


FEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 
W piniek 13 bm.: „Krąg interesów" J, Benaventa. 
W sobotę 14 bm. „Głupi Jakób”, kora - 
acz SEP =a nA PAPAE „2 
niedzielę m. popoŁ: „Rzeczywistość“ B, 
Gorczyńskiego; wieczór: „Głupi "Jakób* T. Rittnera. 


Pomoc finansowa Ameryki dia Europy, 


Paryski „Temps“ z 6 bm. zamieszcza następu- 
jacy telegram z Nowego Jorku: 

„Na zgromadzeniu, odbytem w biurach Mor- 
gana, bankierzy postanowili utworzyć komitet 
mezmaitych miast amerykańskich w celu ujed» 
nostajnienia kwestyi zasobów przemysłowych 
ł finansowych w Ameryce. Mr. Davidson, prze- 
wodniczący, oświadczył, że bankierzy organizują 
tylko mechanizm konieczny w celu przyznania 
kredytów, przeznaczonych na przyniegienie ulgi 
w sytuacyi Europy.“ 

——0—— 


Stan bezrobocia w Polsce. 


Do dmia 1 maja r b. liczbą zarejestrowanych 
beznobotnych wynosiła 376.147, co stanowi 29 
prcc. ogółu ludności Bia terenie 3 gubernii był. 
Koneresówki, zaś 9,4 prot. ogółu ludności pra- 
sującaj. Główne ogniska bezrobotnych znajdują. 
się w Warszajwie 66.003, Łodzi — 45.027, okręgu 
podłtódzkiego — 28,181, 
Sosnowcu — 17.933, Częstochowie — 14.34), Ra- 
domiu — 11.575, Kaliszu — 7374. Na zapomogi 
bezrobotnych ministerstwo pracy wyasygnowa: 
lọ da dn. 1 maja 77 mil, mk. w tem dla Warsza- 
wy w okrądłych cyfrach biśsko 80 mil, Łodzi 
— 4, mil, okręgu podłódzkiego — 12 mil, 
Pruszkowa — 18,4 mi. Sosnowca — 72 mil. 
Częstochowy — 2,7 mil., Radomia — 1 mil, Ka- 
Jisza —' 2,4 mił. mk. fwełftminarz na maj i czej- 
wiee, uchwalony przez Radę ministrów, wynosi 
Amii mk. Pólroczny bidźat 58 za00 Mop Wys” 
niesie 120 mil, marek. 


Pruszkowie — 18,438, | 


Depresja na czarnych giełdach, 


Na towarowych giełdach czarnych w Warsza- 
wie panuje obecnie wielka depresya. Obroty 
spadły do minimum. Paskarskie ceny cukru i 
herbaty dwóch najwybitniejszych dotąd artyku- 
łów spekulacyjnych, odstraszają od kupna, 
zwłaszcza w obawie o karę za lichwę. „Miliono- 
we" zarobki na pieprzu ustały również. Cena 
jego wynosząca niedawno jeszcze 22.000 mk za 
worek, spadła obecnie do 6000 mk, z powodu 
znacznego dowozu z Francyi i Szwajcaryi. Pud 
kawy staniał o 300 mk. Przywieziona też mnó- 
stwo rodzynek z Włoch. W sklepikach sprzeda: 
ja mąkę amerykańską oraz ryż „miejski“, spro- 
wadzony w roku zeszłym ze Szwajcaryi. Nabiał 
staniał znacznie, zwłaszcza jaja. 

—KJ—— 


Rodzina bohaterów. 


Donoszą z Lille: Najbardziej doświadczoną 
przez los została podczas wojny rodzina Vanhee. 
Jest to familia rolników żyjąca we Flandryi. 
Ojciec dwa razy żonaty miał z tych małżeństw 
36 dzieci: 22 chłopców i 14 dziewcząt. Podczas 
mobilizacyi wstąpiło do wojska 20 braci. Z tych 
padło 13 na polu walki, Jeden z tych stracił żo- 
nę podczas bombardowania Dunkierki. Inni bras 
cia, którzy utrzymali się przy życiu, ciężkie ad- 
nieśli rany. Jednemu trepanowano czaszkę, dru- 
gi stracił wzrok i słuch, urzeciamu zaś ammputo- 
wano obie mogi. Sam ojciec został rozstrzelany 
przez nieprzyjaciół w październiku 1914, W 
chwili gdy opuszczał Dixminden w towarzystwie 


obu swych córek zatrzymała go patrol pruska. | 


Podejrzany o szpiegostwo został rozstrzelany 
wraz z obiema córkami. 7 
n. a 


Nowa szulernia światowa. 


Kasyno Campione mod Ligano, załojons na 
wzór Monte-Carlo, wykazuje obecnie czystego 
dochodu 30.000 franków dziennie czyli, choćby 
przyznać, że kasyno dochody swe podaje rze- 
telnie, co prawdopodobnie niema miejsca, wy: 
niosloby już rocznie około 50 milionów koron. 
Wielkie parowce i małe łodzie motorowe dosta! - 
czają ze Szwajcaryi całe ładunki gości do Caru- 
pione. Na szosie dniem i nocą sung automobile 
pzez Lugano do Camplone, Wszystko pędzi, 
gnane żądzą wygrania pieniędzy, ale niestety 
większą część ludzi traci je tylko. Półtora mi- 
liona, jakie kosztowało wybudowanie kasyna, 
dawno już jest pokryte a właściciele ponabys 
wali już dawno okoliczne grunta, celem ro7sz6- 
rzenia, zakładu, 


— 0—— 
I ja chcę żyć... 

(m-m) Znany szwedzki humorysta Zettestróm 
opowiada: następującą dowcipną anegdotkę: Pe- 
wien wieśniak, który czuł się jakoś niazdrów, 
poszedł do doktora, który mu udzielił pcrady 
nie zapisująe wszakże żadnego lekarstwa. 

— Proszę o receptę — rzekł pacyenit w końcu. 

— Nie potrzeba żadnej... 

— Nie- nie! koniecznie must być!.. przecież 
pan doktór z tego żyjel... 

Uparty wieśniak otrzymał recapte, zapłacił 
za nią doktorowi 5 koron, poczam z tą receptą 
udał się do apteki i kazał sobie zrobić lekar- 
stwo, mówiąc: 

-- Panie aptekawzu proszę mi zwobić lekar 
stwo.. Przecież pan z tego żyje!.. 

Następnie schował flaszeczkę do kieszeni, po 
to, aby na ulicy wylać jej zawartość... I z uśniie- 
chem pełnym zadowolenia oświadczył: 

— Ostatecznie i ja także chcę żyć!.. 

— (Jam 

„Farby do > qgębu, 


(m-ma) Do jednej z drogueryi wchodzi zamąszy- 
stym krokiem wiejska dziewoją — płowowłosa, 
czerwona jak piwonia „w sobie szeroka” czyli 
jakto mówią na wsi „dziewka jak się patrzy..." 

— Farby niech mi pan dadzom!.., 

— Farby? do farbowania materyi? Manty 
czarną, granatowa, niebieską, zieloną, orzechoa 
WĄ... 

„— Nie! ja chcę „cyrwonej”* farby — do aębyl.. 
niby do malowania gęby... | 

$ubjekt sięga po słoik z różem, ale jednoczę- 
śnie spojrzenie jego zadziwione przesuwa sią 
po policzkach dzięwczyny, formalnie krwią trys- 

aiącyci.. Poco tej „eyrwona“ farba? — Hal 


'widać taka moda — a moda to wszechwładna 


pani... 

— I „pudyt* niech pan dadzom... 

— Puder? oto jest, służę... pudełeczko 10 K. 

— | ta mi ta tukie maluśkie pudełecka!... 
Niech mi pm odważam odrazu 4 kilo.. 

Sielska krasawico, ty którą bieli czystą wodą 
źródlana, a maluje słońce, czyż koniecznie 
chcesz naśladować wąsłe, ananiiezne, wybladie 
latorośle miejskśe?.. Jeśli już nieodzownie | 
nieodwolalnie musisz zdzierać dziesiątą skórę z 
inieszczuchów za wodniste mleko, farsvówątta 


Asahi, jałówa Wary, stara fak Watiwa) KON a- 


' to czyliż nie masz już żadnych viluiejszych i 


użyteczniejszych sprawunków nad kupowanie 
„cyrwonej farby do gęby” pudru na kila i „por 
fcnów nau litry? a 


(l) MUZYKALNY OGONEK. Z chwilą nastania po- 
grdy i picknych dni słonecznych powstał w e- 
ście naszem najnowszy ogunek, składający się z wiel 
bicieli muzyki, którzy zwarią ławą otaczają codzie 
w godzinach przedwieczornych lokal kawiarni u 
wyiolu piant i ulicy Szczepańskiej. Tam to na osto- 
nienej zielenią drzew werandzie odbywa się co- 
dziennie koncert orkiestry, pod batutą popularnzgo 
skrzypka Wassermana. l.udzie oszczędni, którzy u- 
nikają stolików kawiarnianych i połączonych z ni- 
mi kcsztów, a chcą napoić swe uszy dźwiękami mu- 
zyki, ustawiają się gromadnie poza drucianem ogro- 
dzeriem i caiemi godzinami trwają tu cierpliwie i 
wytrwale. Przyzwyczajeni cd szeregu lat do plagi 
cgczkowej, która wieńczy ich trud zdobyciem bo- 
chenka chleba, racyi maki, pół litra nafty, odrobiny 
tytcniu it. d, tym razem z taką samą wypróbowaną 
już tylekrotnie konsckwencyą nie czekają ”na nie 
kenkretnego, leez „lavt pour Vart? trwają „na po- 
sterunku", 

RADA NADZORCZA „APROWIZAGYI MAST”, 
spółki z cgr. odpowiedzialnością w Krakowi3, odby- 
ła 7-go bm. posiedzenie konstytnujące, w k.ór:m 
wzięli udział pp.: Rolle, wicepr. m. Krakowa, h Tor- 
til, burrcistrz m, Tarnowa, dr Wcisło, buriastrz m. 
Bochni; Aywas, burmistrz m. Wieliczki; dr Pi, dyr, 
okręgu skarbowego, dr Maiss, Piotr Kosobudzki, ur 
Dwernicki, dr Adolf Gross, dyrektor spółki, p. L30- 
pcla Hebda i komisarz rządowy p. Gcdlewski, rapre- 
zentant ministerstwa aprowizacy:, Rada nadzorcza 
jednogicśnie wybrała ua wniosek dra Tertila preze- 
som dra Ferdynanda Maisa. wicepr, Karola fRollege, 
zachowujsc miejsce drugiego wiceprezesa dla przod- 
aqtawiciela m. Lwowa. Do komitetu wykonewęzege 
wybrani zostali pp.: dr Maisa, Rolie i dr Władysły'w. 
Pec. Drugim zawiadowcą Spałki zamianowano m 
Leona Schillera. Następnie dyr. Hebda przedstawią 
p'an gospodarczy Spólki iwarunki sprzedaży Wwa» 
rów gminom. Wywiązała się obszerna dyskusyg, w 
ktćrej zabierali głos wszyscy obecni, omawiająg 
sprawy zakupu niezbędnych towarów codziennage 
użytku, poczzmm przyjęto przedłożone warunki Ssprzb« 
deży i dyrckcyi uazielsno dyrcktyw co do zakupów. 
Wkońcu, ze względu na oswobodzenie wscho 
części kraju i przywrócenie z nią R 4 Ue 
chwaliła rada nadzorcza jednogłośnie zaprosić sto 
licę kraju, Lwów, jako też prowincyonalne miastg 
Galicyi wschodniej do przystąpienia do spółki. 

CŚWIADCZENIE WICEPR. ROLLEGO, Otrzymu- 
jemy następujące pismo: W piśmie „Nowy Dzie- 
nk“ w Nrze Ile ukazał się artykulik podający, jar 
kckym w rozmowie z współpracownikięm tego pl- 
stua określił iło ostatnich rozruchów. Rzekqme tą 
mcje wywody dały powod dy ostrego ataku na miie 
w dwóch tutejszych dzienzikach. 

Oświadczara, «e  współpracownikowi  „Nowezą 
Dziennika: nie dawałem żadnych wyjaśnień, żę pi 
o takie wyjasnienia do mnie się nie zwracał i z0 
treść tego rz:komego wywiadu ze mną nie jest zgo- 
dna z istolnym stanem rzeczy. 

PO CZTERDZIESTU LATACH, Zjazd koleże 
b. uczniów gimnazyuma św. Jacka w Krakowie, kt 
rzy złożvli egzamin dojrzałości w czerwcu 1878 r, ofie 
będzie się dnia 1 lipca w Krakowie, Ob iaanieg, tte 
dzieli Jan Ralatkiewez radca sądu wyższego w Kras 
kowio, wica Studencka l. 17, 

WAKACYJNE KURSA NAUCZYGIELRKIĄĘ 
sko nauczycielskie w Krakowie urządza Od dr 
7 lipca do 24 sierpaia b. r. dla nauczycieli kurs 
gotuwawczy do gzaininu wydziałowego ze wsgy! 
uzech grup. płata za kurs wynosi 300 K. zgłoszenia 
pod adresem Roman Sowa Kraków, Rynek 29, II p. 
przyjmuje się do dnia 25 czerwca b. r. Zgłaszający, 
się winien z góry uiścić połowę opłaty. 

ZEBRANIE „ZWIĄZKU PODHALAN* odbędzie 
się w soboię duia 14 b. nu o godz, 8 wieczór w hex 
telu Narodowym. 

WIELKI FESTYN na dochód inwalidów woj 
nych odbędzi: się w parku Krakowskim w ziędąaią 
dria 15 b. m. Nader urozmaicony program, A 
cbhbmyslli sami inwalidzi, jak kosze i wędki zegg 
ścia wróżby i kolajrzenie małżeństw, wianki i jas 
da gondolami przy oświetleniu lamsvpionów, jak nie- 
mniej obficie zaopatrzony. bufet ściągnie niawąt» 
pliwie liczną publiczność. Przyzrywać będzie dosko- 
relu crkiestra naszych dzielnvch Hallerczyków. 

ROZDZIAŁ SACHARYNY NA MIESIĄC CZEK: 
WIEC. Stowarzyszenie kawiarzy zawiadamia swych 
członków, którzy jeszcze nie pobrali T AA 
im sacharyny, że takową mogą odebrać w lokał 
przy ul. Karmelickiej 1. 12 godz. 9—12 i 4—6 popol. 

WIEG STRÓZÓW, robotników i służby demowej 


cdbędzia się w niedzieję, tj, 10 czerwca o gogr 4 Pi 
południu w Domu robotniczym przy ul. św. fi 1 
rza l 37 w hrakowie w sprawie obowiązków Btró- 


żowskich przed wprowadzeniem w życie ustawy QIa 
stróżów. Wstęp ia wiec za okazaniem slatutów sto- 
warzyszeń katolickich, należących do Związku Kra- 
jcwego stróżów. Przemawiać będą referenci: 1) Go- 
: podarka mi.jska, a stróże —- radca Holekse Karol. 
2) Sejm polski, a ustawa dla stróżów — Mianowski 
Hcuryk, jużynie, WO stosunkach pi.wzzwekich „ta 
boiników i służby doniowei —- redaktor Fiorowięz, 

DZIŚ (W PIATEK) DRUGI POPIS uczniow Insty- 
tutu mum, w sali Saskiej. W programie utwory ka 
meralue. Początek o godz. 7. Bilaty po K 2.20 i 
sprzedaje księgarnia W. Eberta (ul. Bławkoweką), 

POŻAR NĄ DWORCU W CZĘSTOCHOWIE. Qng- 
gdaj spłonał na dworcu w Częstochowe prowiantowy. 
nugażyn wojskowy. Spaliły się także dwa wagony, 
towarowe, trzeci uratowali z narażoniam życią ngięje 
:cawi kolejaraa, Pożar powstał ed miedonałka p si 
pieresa. pórzuconego przez Żołnierza, irzymającego 
straż kolo magazynu. 

DO INWALIDÓW POWIATU WIENYI 
GO. W neqdziełę dnia 15 częrywea i 
włue mwakdów w lokalu Straży 


„spąwwach wsżiysh ma któy o gho 4 


członków uprzejmie zaprasza. Komitet. 


Btr. 5 


GONIEC KRAKOWSKI 


Numer 257 


' (T) KRADZIEŻ 30.000 K na dworcu kol. w Kra- 
kawie. P. Piotr Kwiek z Śmiechow koło Tarno- 
wa, własciciel realności, przybył onegdaj do 
Krakowa, a po załatwieniu interesów udał się 
we środę o 4-mej wieczorem na dworzec, by po- 
ciągiem odjechać w sironę Tarnowa. Na dworcu 
panował jak zwykle przy nadejściu pociągu 
mieopisany ścisk i zamieszanie, a złodzieje kie- 
szcnkowi pływający i operujący swobodnie w 
takiem zamieszaniu, wycięli p. Kwiekowi kie- 
szeń z portfelem, zawierającym 30.000 K gotówki 
w banknotach, i dali drapaka. Poszkodowany 
i zrozpaczony p. Kwiek napróżno szukał na pe- 
ronie swych pieniedzy. Sprytni złodzieje um- 
knęli bez śladu. 

(T) SPRAWA ADW. DRA L. BADERA,. Poli- 
cya wczoraj ukończyła śledztwo w sprawie dra 
Badera, który rzekomo miał strzelać z balkonu 
domu l. 2 przy placu Dominikańskina. Podczas 
rewizyi znaleziono u dra Badera brauning. któ- 
ry policya skonfiskowała, Kilku świadków ze- 
znało, że dr Bader miał podczas rozruchów strze- 
lac z balkonu. Policya zamaknąwszy śledztwo, od 
dała sprawę okręgowemu sądowi śledczemu. 
(t) TAJEMNICZA i ZAGADROWA BUDA. Na co, 
po co, komu, dla kogo, czemu... i t. d. — oto py- 
tania, kt:re można słyszeć z ush spacerowiczów 
przechodząc tuż obok aleją Krasińskiego za So- 
kołem. Stoi samotna, niby świadectwo polskiej 
dobroduszności i gościnności. Pytacic państwo, 
czy jest piękną?.. Aloż bynajmniej! Znacie ją 
pizecież dobrze, Stoi, jak stawa.punna po we- 
selu, przed ranną toaletą, Bez sininki, bez waty, 
bez gorsetu. Pytacie, kto to tąki?! Otóż budka 
z „Krakauer Zeitung“. Nie powędrowała do 
„Widnia'”, gdyż jej właściciele i nakładcy wy- 
jechali tak nagle a niespodzianie. Została jed- 
nak po nich dla nas pamiątka w osobie (!) tak 
miłej... starej budki. 

() Z KARTY ŻAŁORNEJ. Raz po raz dochodzą 
z uwolnionych przez wojska polskie obszarów wscho- 
dniej Galicyi wieści o losie gnębionej przez hajda- 
maków ludności. Każdy dzień prawie przynosi dzie- 
siątki smutnych wieści o osobach przez Ukraińców 
gnębionych, Dziesiątk: rodzin okrywają się żałobą. 

o wielu ofiar przybyła jeszcze jedna. W Borysła- 
miu zmarł na gziopujące suchoty podchor. wojsk 
pciskich 6 sierżant I brygady Adam de Kummer 
bar. Kummrsborg, inżynier górniczy. Odbywszy 
kampanie w 191% i 1915 r. jako ciężko chory prze- 
bywał, pełniąc funkcye sierżanta siużbowego w Do- 
mu rekonwalescentow w Kamieńsku, Także rozwi- 
nął skuteczną działalność na polu oświatowem, stwo- 
rzywszy sekcyę kulturalno-oświatową, dzięki czemu 
ludność Kamieńska otrzymała szkołę polską, w któ- 
rej wychowywało się około 200 dzeci, kształconych 


wojennym, albo w stosunkach wrogich. Aż do 
dalszego zarządzenia wzbroniony jest wyjazd 
do państw ententy oraz Szwajcaryi, o ile ży- 
czący sobie wyjechać nie ma specyalnego ze- 
zwolenia przedstawicielstwa odnośnego pań. 
stwa ententy. Do państw enienty i do Szwaj- 
caryi wydawane są paszporty jedynie w spra- 

O SENEE TES 


Uchwalenie dodatków do pob 


Doraźna pomoc 


Warszawa. (PAT) Na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu poseł Arciszewski wniósł interpelacyę w 
sprawie krwawych zajść w Zawierciu w dniu 
6 czerwca br. 

Przystąpiono do porzędku dziennego t. j. do 
drugiego czytania ustawy 
o tymczasowym dodatku do pobo- 
rów oficerów i żołnierzy i o dodatku 

dla ich rodzin. 
Sprawozdawca ks. Nowakowski nadmienił, że 
komisya proponuje wypłacenie tych dodatków 
od dnia 1 kwietnia br. Ustawa obciąży skarb 
kwotą 7 i pół miliona. 

Pos, Załuska jest za należytem wyposażeniem 


|; żołnierzy na froncie przez co odpadnie dla ro: 


dzin obowiązek myślenia o dodatkowem zao- 
patrzeniu. 

Poseł Michalak stawia imieniem Związku na- 
rodowo-robotniczego wniosek, aby żołnierze 
peiniący służbę w kancelaryach otrzymali do: 
datek do strawnego w wysokości 50 proc. 

Poseł Ostapowski jest za nalażytem wyposa- 
żeniem oficerów i żołmierzy, alby ich zwolniono 
od trosk finansuwych. Klub Poiskiego Zjedno- 
czenia Ludowego głosowuć będzie za usiawą 
z tym dodatkiem, aby i rodzinom oficerów i żołe 
nierzy przyznano dodatki. 

Poseł Bagiński żąda równej normy poborów 
także w armii Hallera. 

Po przemowie sprawozdawcy ks, Nowakow- 
skiego, który sprzeciwił się wnioskowi Bagiń- 
skiego ze względu na oświadczenie minister: 
stwa wojny, że wniesiono ustawę uwzgiędnia- 
jącą wszystkie fommacye wojskowe, ale po 


wezpłatnie przez żołnierzy inwalidów. Zwolniony z | wprowadzeniu nowej waluty, Sejm przyjął usta- 


wojska polskiego praruje w Borysławiu, gdzie zasta- ; 


je go inwazya ukraańska, Gnębiony przez hajdama- 
ków i wtrącony do ciemnego lochu piwnicznego, 
w nieludzkich wprost warunkach traci resztki zdro- 
wia. Po uwolnieniu przez wojsko polskie, umierają- 
cy prawie, melduje się do siużby dla ojczyzny. Nie- 
stety! Resztki sił nie pozwoliły mu nawet dotrzeć do 
Krakowa. 

Zmarł, nie ujrzawszy więcej okochanego miasta, 
rrzybrąnej swojej ojczyzny, Cześć jego pamięci] 


b e 3 
Akcya Polakow wyzn. mojżeszowego 
Kraków, 13 czerwca. 

W Warszawie ogłoszono rezolucyę Zarządu 
głównego „Zjednoczenia Folaków'* wyznania 
mojżeszowego wszystkich wiem polskich“ p10- 
fesinjącgą gizeciw marzuceniu żydom polskim 
autonomii nerodowo-knituralncj i doraagającą 
klą znłatwiewia kwestyi żydowskiej przez samą 

olskę, jako sprawy wewnętrznej, Ja), już do- 

nosilismy, delegaci tego zrzeszenia jadą w po- 
wyższej spsewie na kongres pokojow t, 
„We Lwowie odbyło się w Izbie haa ilowej ze- 
branie Polaków wyznania mojżeszowego, pod 
rrzewodnictwem wiceprezydenta dra Schiei- 
tora. 

Na zebraniu tema uchwalono przystąpić jako 
Kclo miejscowe do warszawskiego „Zjednocze- 
uia“, «aiatwiono sprawy organizacyine i posta- 
aowiono urządzić we Lwowie zjazi Polaków 
wyznania tojżeszowcjo z nwolnionej części 
kraju. 


Paszporty na wyjazd zagranicę, 


Warszawa (PAT). Wydział prasowy minister- 
stwa spraw wewnętrznych komunikuje, iż Pra 
wa wydawanie, pasznurtów zagranieznych usta- 
loną została w sposób następujący: Paszporty 
tagraniczne wydają w Warszawie, Łodzi i Lu- 
blinie naczelnicy policyi komunalnej, w innych 
miejscowościach komisarze rządowi i powia- 
owi. W podaniach, składanych na imię rzą- 
dowego komisarza powiatowego albo naczelni- 
ka policyi komunalnej, należy wskazać wyra- 
źnie cel podróży za granicę. Na podaniach na- 
lepiać należy 4-markową markę steimplową, a 
w razie otrzymania paszportu zapłacić na rzecz 
skarbu 25 ruarek. Paszporty zagraniczne nie 
Agga być bezwzgiędnie wydawane do państw, 
z;kjóremi Rzeczpospolita znajduje się w. stanie 


wę en blòc wraz z zaproponowanymi dodaik1: 
mi, tylko rezolucyę p. Bagińskiego odrzucono. 
Drugim punktem porządku dzienuego było 
sprawozdanie Komisyi skarbowo-budżetowej o 
wniosku nagłym posłów Arciszewskiego i Pu- 
żaka 
w sprawie natychmiastowego ure- 
gulowania płac wszystkich pra- 
cowników poczt i telegrafów i 
telefonów. 


P. Arciszewski wytyka opóźnienie w unor: 
mowaniu płac urzędników pocztowych i ozna- 
cza dzisiejszą pragmatyke służbową za niewy- 
starczającą, Urzędnicy w Kongresówce bynaj- 
mniej nie mają tak dużych pensyi jak się o 
tem mówi. Urzędnicy w Galicyi są w nędzy. 

P. Kiernik przypomina, że sprawą urzędników 
zajmuje się od dłuższego czasu komisya admi: 
nistracyjna, która porozumiewa się z wządem 
co do wspólnego postępowania w sprawie ogółu 
urzędników. Stosunki muszą być należycie zba- 
dane zanim komisya administracyjna zdoła 
przedstawić Sejmowi sprawozdanie o wnio- 
skach domagających się rewizyi kwalifikacyi, 
pragmatyki służkowej i rozpisania konkursów 


urzędniczych. Komisya przeczekać musi wyniku, 


prac międzyministeryalnej, komisyi kwalifika- 

cyjnej. Chodzi o to, aby naszą adminisiracyę u- 
wolnić od żywiołów pod względem zawodowym 
i moralnym ujemnie ukwalifikowanych. Poza- 
tem w niektórych dziedzinach istnieje nadmiar 
yraccwników, tak, że grozi wiebezpieczeństwo, 
że Polska będzie na kontynencie jednem z naj- 
bardziej hiurozratycznych państw. Armia u- 
rzędnicza dochodzi już do 100 tysięcy. Tego cię- 
żaru skarb nie wytrzyma. Prace komisyi admi- 
nisctracyjnej potrwają jeszcze przez kika mie- 
sięcy. Wobec tego komisya ta przychyla się do 
wniosku komisyi budżetowej, aby przyjść z do- 
rażną pomocą tam, gdzie bieda największa. 

Pos, Rudziński przyłącza się do wywodów 0: 
sła Kiemika. 

Podsekr. stanu Wróblewski oświadcza, że zbyt- 
ni pośpiech w sprawie wniesienia pragmatyki 
służbowej odbić się może ujemnie na intere- 
sach państwa. 

Podsekretarz przedstawią co rząd dotychcząs 


, ników pocztowych. Wzorem innych państw na- 


„wach natury ogólno-politycznej, nie inaczej, 
jak ze zlecenia instytucyi rządowej, ałbo po- 
ważnej instytucyi przemysłowo-handiowej. Na 
teren wojny na wschodzie wydawać paszporty. 
może jedynie generalny komisarya; Ziem 
wschodnich j 


orów oficerów i Żołnierzy, 


dla urzędników. 


zrobił. Rząd nie zamierza zbierać wszystkich 
przepisów w jedną ustawę, lecz regulować po- 
szczególne dziedriny osobnemi ustawami, Piers 
wszem jest unormowanie stosunków podczas 
służby. Dalsze wnioski będą obejmowały cgólne 
postanowienie. co do praw i obowiązków, roZ- 
wiązania stosunku służbowego, przepisy dyśscy- 
pliname, przepisy o dyetach, kosztach pudróży, 
o uposażeniu, dalej o zabezpieczeniu pomocy 
lekarskiej i inne, Mowca nie chce określać do- 
kładnie czasu wniesienia ustawy, przypuszsza, 
że w ciągu najbliższych miesięcy gotowe wnio- 
ski staną na porządku dziennym. Rząd zdaje 
Schie sprawę z trudności materyalnych, z jakie- 
mi urzędnicy walczą, pragnie im przyjść Z po- 
mocą, ale rząd musi być wstrzemięźliwy ze 
względu na interes skarbu państwa i ze wzęglę- 
du na to, że zbytnia hojność przedtem zanim 
mieli czas zasłużyć sobie na wdzięczność spo- 
łeczeństwa, byłaby rzeczą niewłaściwą. Przyzna- 
no 2 i pół miliona na potanienłe artykulów ży- 
wnościowych dla urzędników. Dalej pozwolono 
ma wypłaceniejedn orazowego dodatku w dniu 
1 kwietnia w wysokości połowy jednomiesięcz- 
nej płacy. Taki sam dodatek będzie wypłacony 
„w dnia 1 września 1919 r. W ten sposób przez 
te ostatnie zarządzenia punkt rugi wnioskn 
komisyj skarbowo-bndżetowej byłby tak jak za- 
łatwiony. Że równocześnie dwie komisye zaj- 
mowały się tę. sprawą dowodzi to jak wszystkim 
posłom i stronnictwom sprawa ta leży na sereu. 
Nawiązując do przemówienia p. Kiernika, któ- 
ry zwrócił się przeciw wszelkiemu sposobowi 
presyi urzędniczej w jakiejkolwiek formie, aby 
przez groźbę odmówienia pełnienia służby sta- 
wiali już nie rząd, ale państwo w położenie 
przymusowe wobec swoich żądań, to uważam 
to za rzecz nie do pomyślenia. Stwierdzam tu 
z głębokiem zadowoleniem, że takiego śladu 
presyl ize strony urzędników państwa polskiego 
nie było i mam nadzieję, że nigdy nie będzie. 
Jeżeli pozwaiłam sobie, że jestem takim opiymi- 
stą, to wiem, że gdy kto wstępuje do slużby pol- 
skiel zyskuje wyjątkowo honor pełnienia słu- 
żby w zmartwychwstałej republice polskiej. 

P. Diamamd oznacza przedłożenie komisyi 
jako tylko częściowe załatwienie żądań urzęd- 


leży w urzędach, które są jednocześnie przedsie« 
biorstwami Oznaczyć płace odpowiednie do 
świadczeń. Mowca krytykuje stosunki panujące 
na poczcie w Poznaniu. Stwierdza, że urzędnicy, 
nie powiuni przekraczać swoich funkcyi. 

Po przemówieniu p. Arciszewskiego Izba od 
rzuciła drugą część wniosku, trzeciego posłów 
Arciszewskiego 1 Diamanda przyjęła, zaś wnio- 
sek posła Kiernika o doraźnej pomacy wskutek 
= wchodzi on na miejsce drugiego i trze: 
clego. 

Wniosek w sprawie uchwałenia 2 i pół milio- 
na marek dla jeńców polskich w obcych kra- 
jach po przemówieniu posła Madeja przydzie- 
lono do komisyi budżetowej. 


Dalsza dyskusya rolna. 


Przystąpiono do dalszej dyskusyi nad refor 
nią. rolną. 

Poseł Wojtutanicz oświadcza, że dwie powin: 
ny przyświecać zasady: podniesienia gospo- 
dawstwa całego narodu oraz dążenie da pozy- 
skanią mas dla idei państwowej. Mowca w koń: 
cu odczytał oświadczenie swego klubu domaga- 
jące sią takiego załatwienia reformy rolnej, któ- 
raby nie stała w sprzeczności z interesami ro. 
botnika od usuniętego od dobrodziejątw tej re- 
formy i któraby zgadazała się z interesami miej- 
scowymi. 

s X 

Po odsslaniu szeregu wniosków nagłych do ko- 
misyi marszałek podał do wiadomości, że klub 
posłów narodowo-żydowskich ziożył do laski 
marszałkowskiej deklaracyę, że nie godzi się 
na jednomyślną uchwałę powziętą przed kilku 
dniami w sprawie artykułu 96 traktatu między 
koalicyą a Niemcami, który to artykuł trąktn= 
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je o zakezpieczeniu tak zwanych mniejszości na: 
rodowych. Kiub żąda, aby jego umotywowanie 
więczone zostało do protokołu. 

Pos. Hirszborn przemawia w duchu deklara- 
cji i zaznacza, że tylko przypadkowo nie byk 
obecny przy głosowaniu. 


Wnioski nagie w sprawie ekscesów 
antyżydowskich. 


Odczytano następnie trzy wnioski nagła w 
sprawie ekscesów przeciw żydom, 

Wauiosek p. Daszyńskiego i tow. mówi o po- 
tejmowanych w różnych miejscowościach pró- 
hach zaburzeń i rozruchów przeciw żydom, 
aprzecznych z tradycyami i honorem narodu 
pezskiego. Wedlug t?go wniosku Sejm ma we- 
zwać społeczeństwa polskie, aby pzzeciwdzia- 
łaio prowokacycia widyew narodu usiłujących 
wyzyskać ciężkie polożenie Polski, aby ja skom- 
promitować na polu polityki mięczynarodowej, 

Wnicsek posła Rataja i tow. z klubu PSL. 

Wyzwolenia w sprawie sporadycznych wypad- 
ków wykroczeń przeciw ludności żydowskiej 
kończy się żądaniem uchwalenia usi. punk- 
tów: 
Sejm stwierdza, iż sporadyczne wypadki wykro 
czeń przeciw ludności żydowskiej nie są wyni- 
kiem nienawiści rasowej, czy wyznaniowej, lecz 
reozgoryczenia mas z powodu nadmiernej droży- 
zny wywołanej między innemi lHchwą towaro« 
wą w handlu pozostających, w Polsco w prze- 
ważnej części w rękach żydów, jakoteż z tego 
puwodu, że wśród agitatorów bolszewickich pro- 
wadzących w Polsce wrogą państwu propagana 
dę znaczny procent stanowią Żydzi. 

Sejm zgadza się z całą polską opinią publi- 
czną w poiępieniu najenergiczniepszem wykro- 
czeń przeciw ludności żydowskiej oraz w żą: 
daniu, aby rząd tłumił je w sposób stanowczy, 
nie cofając się przed najostrzejszymi środkami. 
- Sejm wzywa rząd, aby przez energiczne zwal- 
czanie paskarstwa i lichwy towarowej usunął 
powód zozgoryczenia pośród ludności oraz, aby 
w każdym wypadku wykroczeń podawał ofl- 
cyalnie de publicznej władomości wynik do: 
chodzeń i zastosowane środki, * 

Wniosek posła Thona Gruenbanrma i tow. 
wzywa Sejm, aby uchwalił wysiać komisyę sej- 
mowę z udziałom ugrupowań żydowskich celem 
zbadania sprawy zajść w Krakowie i wyśledze- 
nia wiernych. 

Komisya sejmowa otrzymuje prawo przesłu: 
chiwania świadków pod przysięgą i wglądania 
w akta policyjne i sądowe. 

Sejm uchwala wydanie odezwy piętnującej 
wszystkie pogromy i zaburzenia antiżydowskie, 
poruczając zredagowanie tej odezwy komisyi 
dla sprawy żydowskiej, z terminem prekluzyj- 
uym- pięciu dni. v 

Po dyskusyi Izba uchwaliła nagłość wniosku 
Rataja i Daszyńskiego a odrzuciła nagłość walo- 
sku Thona. 

Następne posiedzenie odbędzie się dziś w pią: 
tek o gouzinie trzeciej po południu. 
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Na tonę galiyjcko-wotydskim bez amiat. 


Warszawa (PAT). Komunikat sztabu general- 
nego. z dnia 12 czerwca 1919: 
Front galicyjsko-wołyński bez zmiany. Front 


Wśród homunkulusów 


108) 


Romans faniastycznospołeczny. 


Podczas tego homunkulusy stali sztywno koło 
drzewka, ze swemi uroczystemi minami, a gdy 
im profesor wyraził życzenia wesołych świąt, 
skłonili się bardzo oficyalinie, 

Filip zaprosił profesora do stołu, zastawriones 
go w drugiej sali bibliotecznej. Stół przypomi- 
nał rzeczywiście dawne czasy; były tu owoce, 
orzechy, migdały, rodzynki, były ciastka i różne 
słodycze, brakowało tylko wina. Za to stało 
kilka karawek z „nektarem“. Profesor serdecz- 
nie podziękował Filipowi za zgotowaną mu nie- 
spodziankę oraz za wszystkie starania około 
przygotowania. wieczerzy. 

Homunkulusy kilkakrotnie zabierali głos, wy- 
powiadając swe podziękowanie profesorowi, że 
dał im możność uczestniczenia w tak pięknej 
i historycznie tak interesującej uruczyswści. 

Na Filipa podziałało to jakby go kto cblał 
Zia CZATA ; 

—- Wicc#to jest historyczna uroczystość -- zas 
uważył zimno — tak, tak, moze to i vacya. Hi- 
sir1yczbem *jest-wsżystko, co jest Poza nami, 
więc i ostatnia nasza wigilia jest historyczną, 
sdyż leży poza nami już dwa tysiące lat. Proszę 
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poleski: Pod Pińskiem obustronna działalność 
artyleryi, poza tem spokój. Fromt litewsko-bia- 
łoruski: Oprócz ożywionej działalności wywia- 
dowczej, na całym froncie bez wążniejszych 
zmian. 

Zastępca szefa sztabu generalnego: Haller, 
pułkownik. 


Stanisławów w rękach polskich. 


Lwów (PAT). Referent prasowy dowództwa 
na Galicyę wschodnią donosi, ze wiadomości, 
iż do Stanisiawowa wkroczyły wojska rumun- 
skie, są nieprawdziwe. Stanisławów, zdobyty, 
przez cywilną ludność poiską, zajęty jest bez 
przerwy przez wojska polskie, 


Znalazł się jeden uczciwy Ukrainiec. 


Lwów (PAI). „Gazeta Poranna donosi, żo 
w Czortkowie Dył w czasie iuwazyi ukraińskiej 
komendantem nijaki Orobko, który okazał się 
człowiekiem uczciwym, To też Czortków był 
wyjątkiem na całym terenio, zajętym przez U- 
„krameów. 


Więżniowie ze Słowaczyzny w Pradze. 


Praga (PAJ). „Tribuna“ dowosi, że do Pragi 
przybył mowy transport więźniów zs Słowa- 
czyzny, uwięzionych za agitacyę przzciw cze- 
sko-słowackiej republice. Jest wśród nich kilku 
żydów, kilkunastu Węgrów i kilkunastu Sł- 
waków. Między innymi dwóch słowackich pro- 
fesorów giinnazyałnych; odesłano ich wszyst- 
kich do więzienia w Teresynie. 


Odznaczenie pułkow poznańskich 
za obronę kresów. 


Poznan (PAT). Dekretem komisaryatu na- 
czejnej kady ludowej w uznaniu wyjątkowych 
zasług prupy wojsk wielkopolskich, które wal- 
czyły ped Lwowem, nadaną została pierwsze- 
mu pułkowi strzelców więlkopolskich wstęga 
o barwach narodowych na sztandarze puiku, 
z napisem: „Za obrenę kresów wschodnich", 
Eałeryom i eskadrom lołuiczym nadano meta- 
lowe orły polskie na działa i na samo?ioty.z na- 
pisami, 


Zwołanie Rady walutowej, 


Warszawa (PAT). Wczorej rozpowszecnniła 
Się na zebraniu giełdowem w Warszawie po- 
głoska, ze termin konwersyi ulegl odroczeniu. 
Pogłoska ta, jak donosi „Kuryer Warszawski”, 
jest zgoła nieuzasadnioną, a co najmniej przed- 

wczesną. Według wiadomości, pochodzącyc" 
ze źródła urzędowego, sprawa ta, jak się do- 
wiaduje „Kuryer Warszawski“, przedstawia się 
jak następuje. Ministeryum skarbu nie chce 
brać na siebie całej odpowiedzialności za spo- 
sób przeprowadzenia konwotsyi; tak poważnej 
operacyi finansowej, sięgającej w głąb gospo- 
darczego organizmu naroduwego i dlatego po- 
stanowiło podzielić mię tą odpowiedzialnością 
ze społeczeństwem. W tym celu urządzona bę- 
dzie ankieta, która znajdzie swój wyraz w zwo- 
łaniu na dzień 24 b. m. rady walutowej, złożo- 


nara profes>ra, my obaj jesteśmy już także car- 
dzo historyczni. 

Gdy po wieczerzy profesor i Filip zostali ra- 
zem, profesor spytał Filipa, czy jest zadowoło- 
ny z dnią dzisiejszego. i p 
No, od teraźniejszych maszynowych stos 
sunków nie można niczego więcej wymagać. Ja 
zresztą jestem pozatem niesłychanie zadowolo- 
ny, gdyż pan profesor dał mi tak cenny poda- 
nunek. 

Lłtgo też w noc Filip nie mógł zasqąć. Oxia- 
dał kilkakrotnie dokument rządowy, czytał nie- 
które ustępy po parę razy i długo rozmyślał na 
temat swej przyszłości, 

— Najważniejsza rzecz, myślał, że sprawa jest 
w toku. Już nie zejdzie z porządku dziennego. 
X. Przedłożenie o Kasi w parlamencie, — Nie- 
przewidziany zwrot. — Przewroty. — Zakońh: 

czenie. 

Obchód Bożego Narodzenia, zaaranżowany 
przez Filipa, wywarł na profesorze silne wra- 
żenie i przyprawił go o dłuższe przygnębienie. 
Wieczory spędzał też chętnie w towarzystwie 
Vilipa, a jeśli się zdarzyło, że Plato lub Archi: 
medes posiedzieli nieco dłużej, ia i tak potem 
Filip musiał jeszcze pozostać z pół godziny na 
osobnej pogawędce. Zwykłe profesor wypytywał 
Filipa o jego młodość i wspomnienia i słuchał 
chętnie jegu prymitywnych opowiudań Wów- 
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nej z 15 członków, po 5 z Kongresówki, Galicyś 
i Wielkopolski. Do rady walutowej powołani 
będą przedstawiciele nie tylko banków, lecz 
również innych organwizacyi gospodarczych. 
Każda dzielnica przez usta swoich przedstawie 
cieli będzie mogła wyrazić swoje pragnienia i 
poglądy w dziedzinie konwersyi waluty, Mini- 
steryum skarbu posuwa się w swojej vrzadmio- 
towości tak daleko, że zamierza uczestniczyć 
w posiedzeniach rady walutowej jedynie z gło- 
səm doradczym. 


O polskiego reprezentanta w Lidze 
narodów. 


Warszawa (telef). Pewne dzienniki przynio- 
sly wiadomość, jakoby mowy wiceminister 
spraw zagranicznych, hr. Skrzyński, miał być 
kandydatem ña reprezentanta polskiegu w Li- 
dze Narodów, Korespondent wasz jest upowa- 
żniony do stwierdzeniu, że informacya ta nie 
odpowiada rzeczywistości. 


Aresztowanie szpiegów niemieckich, 


Warszawa (telef). Z Zawiercia donoszą, Że 
aresztowano tam kilku szpiegów niemiecki 
którymi dyrygował niejaki Fritz Hanke. Wy- 
padki szpiegowskie mnożą się coraz częściej, 
a władze centralne przedzięwzięły środki Żgr 
radcze. 


Misya poiska do Wiednia. 


Warszawa (telet). Wskute kumowy kompage 
sacyjnej między Polską a Austryą niemiecką, 
która wymaga kontroli obu rządów nad wywo 
żonymi artykułami, udaje się stąd do Wiednf 
specyalna misya polska, na której czele stą 
radca ministeryalny Krup. Analogiczna :nisya 
austryacka przybyć ma równocześnie do War: 
szawy. , 


Rząd duński uznaje Polskę. 


Warszawa |(ielefj, Mimisieryum spraw zar 
granicznych owzytnało z Kopenhagi depeszę, .że 
rząd duński, ciesząc się z powrotu Polski wo 
szeregu państw wolnych, suwerennych, a Šp- 
wą radością spieszy uznać Polskę i jej rzą 
Rząd duński wyraża gorącą chęć utrzym 
przyjacielskich stosunków między obu kra- 
jami. di 


Strajki 


służby folwarcznej, 


Warszawa (telef... W Ziemi Radomskiej $ 
Kieleckiej wybuchły strajki służby tolwarcz- 
nej, Delegacya Związku ziemian yła w tej 
sprawie u władz z prośbą o inierwencyę. 


Z PRZEMYaLA. 


STANOWISKO DYPLOMATYCZNE POSŁA 
PRZEMYSKU:GO. Przemyskie „Nowiny Ponie 
działkowe" zaznaczają, że wiadomość, podana 
w prasie o nominacyi dra Liebermana rańicą 
legacyjnym smbasady poiskiej w Londynie nie 
potwierdza się, 3 
EE a |] 


czas siedzieli obok siebie i obaj czuli, że im rea 
zem jest dobrze. Dawna różnica między panem 
a służącym zatraciła się zupełnie. Avanti i PÈ 
lip uważali się raczej za starych dobrycz przye 
jaciół, 1 

Raz zaczęli rozmawiać na tomat, coby się sta- 
to, gdyby jeden z nich iimarł Obaj zrozumieli, 
że ten, któryby pozostał jeszcze przy życiu, 
czulby się niesłychanie nieszczęśliwym. Rozmos 
wa ta nastroila ich bardzo ponuro i przez dłuż 
Szy czas obaj mi!czeli. Nagle Filip powstał f nie 
mówiąc ani słowa wyszedł z pokoju. Było widos 
czne, że pomimo calego swego serdecznego stos 
surku do profesora wstydził się rozpłakać przy 
nim. 

Pewnego dnia oświadczył Avanti, że ma zga 
miar zwiedzić jeszcze uniwersytet, aby wyrobić 
sobie całkowite pojęcie o szkolnictwie u homun- 
kulusów. 

—. Mnie to nie ciekawi —- zauważył Fiii 
wzruszające lekceważąco ramionami. —- Ja mis 
pójdę ogladać studentów, mie chcę sobie psuć 
mocu wspomnień. Dziś przecie studenci nie bęa 
dą tekimi jak dawniej. Do kaajpy nie chodzą, 
wena ena se ei ioia 
ki, nie robia kawałów, nie wbijają pelicyantcs 
wi szuka ua głuwę. Mie zrobią awantury na u- 
niwersytecie. Wolę ich nie widzieć. $ 

(igg dalszy nastąpi), 
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Amerykańskie maszyny 1599 


do pisania z widocznem pi-|zechce przystąpić do spółki 
smem są do nabycia, Merka | w interesie handlowym z ka- 
L 25. Jul. Hecker i Wł. Keyha. | pitałem do dwóch tysięcy ko- 


Dobra Jokacya kapitału! 
Dom ztrzema oficynami, dwa 
podwórce w Podgórzu przy 
stacyi kolejowej, 5 minut od 
tramwaju, cena 80.000 K do- 
chód koło 5.000 K rocznie, 
dług koło 8.000 K. Piacone 
może być w asygnatach po- 
życzki Państwowej. Na hipo- 
tece zostawione może być 
20.000 K. Z powodu wyjazdu 
zaraz do sprzedania. Pośre- 
dnictwo nie wykłuczene. Wia- 
domość w stolarni ul. Gar- 
barska l. 7. 1825 


Profesor glmnazyalny 
z żoną. poszukuje na lato 
mięszkania w zdrowej okoli- 
cy na wsi, najchętniej w ni- 
zinach w pobliżu lasu. Wy- 
magany pokój z kuchnią lub 
z prawem użycia kuchni. Zgło- 
szenia z podaniem warunków 
do Administracyi „Gońca“ 
pad „Wypoczynek 1907 


Inteligentna panna 
potrzebna do Zakładu foto- 
graficznego „George“, Karme- 
licka 10. 1898 


Kupuję garderobę 
męską używaną. Płacę naj- 
wyższe ceny. Zawiadomienie 
korespondentką lub nstne do 
L. Schmaus, Kraków, ulica 
Bzeroka 22. 1360 


W Zakopanem 

ma Chramcówce w pięknym 
iu od 25 czerwca do 

ia 1—3 pokoji z ku- 

chnią lub per. aom 
‘Kraków, ul Pijarska 9, I pie- 
tro na lewo. 192 
Agentów 

do zbierania prenumerat i o- 
gloszeń dla nowego dwuty- 
godnika w Krakowie i na roz- 
jazdy poszukuje się. Kaucya 
lub referencye wymagane. 
Dokładne oferty pod „P. O* 
Biuro dzienników i ogłoszeń 
Hopcas i Salomonowa, Kra- 
ków. 1818 


MD. ratągz. S-a 


Piorwszy Krajowy Skład 
Wyrobów Mięsnych, 8u- 
lionów, Konserw, Paszte- 

tów i t. p. 


Raków, ul. Szczepańska |. 7. 


Czem dlaPolakaciężkie czasy? 
Polak da sobie radę wszędzie! 
Na dobre jadło zawsze łasy, 
Zpod ziemigrosza wydobędzie 
Iehoć go dużo może straci, 
Byleby zieść — zapłaci! 
Na to się Chrabą$zcz nie mógł 
z [skarżyć 
W swym małym sklepie na 
[Tomasza, 
Plerożków z mięsa dał ue 
żyć, 
Bo wszak pierożek strawa 
[nasza, 
Którą łakomie naród cały 
SŚpożywa jak specyały. 
Potem, że zawsze cześć za- 
- [chował 
Dla gustów z pod swojskiego 


[nieba 
Więc Krupnik Polski skombi- 
[nował, 
Boć do pierożków zupy trzeba 
I tu się spotkał z dobrym 
tonem, 
Z paine bulionem I 
Bulion pociągnął lepszych goś- 
Ci, 
A z nimi podszept — rzuć tę 
[dziarę! — 
iChrabąszez uległ publiczności 
Rozszerzył działy swe niektóre 
l na Szczepańskiej, w punk- 
icie świetnym, 
Dał jeść smakoszom setnym. 
Dzisiaj szparagi miewa, szynki 
Domowe kiszki i kiełbasy, 
Ser, masło, cukry. manda- 
(rynki. 
A różnych konserw takie masy, 
Że gdy w Krakowie jadła nić 
[ma, 
Konserwa go utrzyma. 
Idźcie i spójrzcie, co w wi- 
(trynie 
Chrabąszcz wystawić umie co 
fdnia 
Towar tu falą zda się płynie 
Na zgłodzonego dziw prze- 
(chodnia! 
To też kupuje dziś ludzi mro- 
[wie — 


panie i panowie! 1732 


pe 
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Która panna 


ron, na dobrych warunkach 
z mężczyzną przystojnym, 
trześwym, kawalerem. zape- 
wni sobie nie tylko udział 
w zyskach, lecz iakże ścisłe 
zapewnienie w celu matry- 
monialnym. Zgłoszenia upra- 
sza się nadsyłać pod „Pewność 
2000* do Administracyj „Goń- 
ca krak.“ 1918 
Miłosierdziu ogółu 
polecamy biednego inwalidę, 
który niemogąc jąć się pru- 
cy skutkiem przykrej pada- 
czki cierpi nędzę z powodu 
braku środków do życia. 
Wszelkie datki uprasza się 
nadsyłać do Administracyi 
„Gońca“ pod „Z. 0.* 1914 


Absoiwentka 
szkoły hundlowej w Krako- 
wie, poszukuje bezpłatnej pra- 
ktyki biurowej. Zgłoszenia do 
Adm. „Gońca** pod „Absot- 
wentka”. 1612 


Wzywam Pana Złodzieja, 
który mi skradi 5-go VI, w 
pociągu portfel z 3000 koron, 
do oddania osobistych doku- 
mentów, papierów i notatek 
po zatrzymaniu pieniędzy. 
Serafin, Kraków, Madalińskie- 
go 17. Agencya „Kosmos* do 
puszki listowej. 1910 


Administratora 
z kaueyą lnb £ dobrymi re- 
ferencyami poszukuje nowe 
czasopismo dwutygodniowe 
w Tarnowie. zgłoszenia z cu- 
riculum vitae, wymogami i 
wszystkimi szczegółami pod 
„P. O“. Biuro dzienników i 
ogłoszeń Hopcas i Salomo- 
nowa. 1917 


pp 


Introllgatorki uzdolniona 
lab panny do naukl przyjmie 
introligator Grzywa, 6 
1892 


licka 14. 


W 


Na niezwykłą miarę, 


Ładnych rzeczy p 
Frzedewszystkiem szydło 
Dziś opinii świetnej, 


Tysiąc właśnie setny. 
Cokolwiek czas strawi, 


Bez trudu naprawi. 
A że tani i praktyczny, 


Mieć go trzeba w. 
W aomu i w podróży. 


U Pierożka Triumph-Kino, 
Z soczewkami „Jenna'. 


DC GODDGTREGIOE GDEGDS GSO 


Urozmaicony, 


Za cztery korony ! 


JDOSAE GESE SĘ 


© 
/ 
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M. Pierożka i 
M. Plerażek — przemysłowiec 


Ma z dziedziny wynalazków 


Skoro go na świat już idzie 
But czy skórę, koc czy worek, 
„Lumax“, ściegiem jak maszyna, 


Wszystkim HE ea pa 
ge rę 


I dla starszych i dla dzieci 
Rzecz niezwykle cenna. 
„Iriumph* swymi obrazami 


Wszystkich bawi, wszystkich uczy 


GONIEC KRAROWSKI 


Howošti aktualne 


DOM 


stajnią, dużą wozownia i o- 
gródkiemm do sprzedania na 


ków. s K Grzegórzkach przy uł. Wiśli- 
asa | Gdańsk a Er: sko Nr. 73. Nabywea może 
0 ea e o o ZZD objąć zaraz mieszkanie, Cena 
SEO e waki dnóch 3.79 || 55000 K. Bliższa wiadomeść 
Imerze . . . „ 37 ul. Lubomirskiego Nr. 337 
ATE M 3760 ITI piętro na„lewo. 1898 
nz iesi Dwór Bei Es SSE 20 
Nr. 5) <... . 040 | zmierz ani 
Pruszkowski. Marty- BAR POLSKIE 
rologium Unii na 3 ARES pe EJ 
Podlasiu Cz. I-ga 1740 Cukiernie i kawiarnia 
j Saysse-Tobiczyk. STANISŁAWA M SNEGO 
Dość [uż ignorancyi Kraków, ul. Stalavska L. 13. 
w aa krota Do mlodych dziń przyszła siła: — 
łudn 470 Otoni jednego wyszperał: 
porudn. s e s.. vi Ma wygląd podchorążego, 
Pa 88 E kika 
M M Podaję" Bogu Liczba trzynaścia Stolarska, i 
archolik Brzeziń- Pokazał $wiatu, czem moża 
ski. Sląsk Cieszyński 410 Kuchnia być mięsna i jaraka. 


Ma towar dobrze wybrany, 
Ma w Barze sily 'achówe, 
Bilardy, trunki, napoje, 
A głównie — oko ma zdrowc! 
Widzi więc dobrze, co (1zeca 
i d$sponuje bez krzyku, 
Jest generałem i kupcem, 
To przyznasz sam, Czytelniku: 


Zółtyński. Prezydent 
Wiison I jego akcya 
pokojowa . . . . 

Ceny podane wraz z do- 

datkiem i przesyłką. Wy- 

syła po otrzymaniu ceny 


kwięgamia 6. E Friedleina 
Kraków, Rynek 17, 


Qddam chłopca . 
z VI gim. do praktyki do skie- 
pu korzennepo. Przemyśl, Haj- 
dukowa, Tatarska 10. 1828 

Do sprzedania 1864 
maszyna do szycia Singera. 
Adres: Uchacz Błażej, Zwie- 


1314 |rzyniecka 10 od 11/2—2!/, 


Akuszerka z Warszawy 
stawia bańki, przyj:'uje za: 
mówienia, udziela porad, dy- 
skrecya zapewniona. Studen- 
cka 6, II piętro, na lewo od 


9 rano do 7 wieczór. 


Rozruchów nie będzie 


o ila wszędzie tak tanio będzie, jak u firmy 


„Przemysł wiejski", św. Jana 16. 


Kiełbasa czysto wieprzowa funt . « » « « « © eX 16:50 
MUSO por IUA o - « « a o 2 0 0 0 « 0 0 856 11:— 
Jajko sztuka Joł 2 « AG da 4 9 0» =va 
Herbsta prawdziwa rosyjska ........ e ew 3:60 
Kawa palona "UMA - o OOOO O OO 0 e» 130 
key Guys crgną z PIENOLJOIO somó lon 
Piene prawdziwy WaS. 9 0 0% bf 5 a 05 7 2E— 
Marmolada znakomita funt .. s s o a oo e ©» n 9'80 
Mydìo dobre « ara « s o TOTE age wg S0 
1928- it dayi tadaa td. 


Herbatorum -- rum Jamajka 
Z Ceylońską herbatą, 

dk od innych droższy może 

cz i lepszy za to! 

Kto raz kupi u Pierożka, 
Ten mu sławę szerzy, 

Bo ma szklankę wyborności 
Za osiem halerzy !! 


Z innych rzeczy, którgch zwykle 
Dość się nie ocenia, 

U Plerożka są maszynki 
Do samegolenie. 

Sq guziki patontowe, 

B agi > kiki broszki 
rzytwy, iaki, rosz 
Lalki i zabawki. ` - 


Cały bazar u Pierożka 
Daje manne Bożą 

I niech tylko nam zachodnią 
Granicę otworzą, 

Wnet się dobre uzupełni, 
Co zaś złe — naprawi 

A. tymczasem niech kupują 


To, co jest, ciekawi! 1649 i 
S O NGS] 


„Lumar“ 


- 


ERAS MAA 


Lqgrafki 


— Szpilki 


Salon WISKIDY, Kra 


tlskie Towarzystwo Handlowe |. A. 


w Krakowie, Sławkowska 1 
otrzymało generalną reprezentacyę Solvayowskich 
Fabryk sody i przyjmuje zlecenia. 


d 
H Parówka — Masaż twarzy — Dekolorowanie i bar- 
s wienie mietsów — Manicure — Mydła kosmetyczne © 


— Kremy — Depiłatoir — 


o wiosów 


43, 1. A-B. 


ZKE 


ków 


` 


Numer 157 


Poszukuje się wspólnika z kapitaiem DU! 


o 6ubikacyach z warsztatem, | go powiększenia fabryki dobrze się rentującej w realno- 


ści własnej. Wszelkie ryzyko wykluczone. Zgłoszenia pro- 
szę nadsyłać pod „Spóinik* do Aaministracyi Gonca”. 
Pierwsza konces. przez KamiustmstwJ 
z : 3 
r + zę rej 
Wyższa szkoła kroju i szy 
| SCZEFY ZABIELSKIEJ 
j Kraków, ulica ów. Krzyża 7 
otwiera dnia 16 czerwca dla pań i pąnienek Umieś u: 
szyć i-miegięczny kurs kroju, dla nieumiejących szyć trz: - 
miesięczny, ug przystępnych waruusach. Zgłoszenia vu 
TG” 


plaster wyniszczający ouc!ski poleca 


apteka W. BOROWSKIEGOÓw Warszawie 


Aleje Jerczolimskie 73, vóg Leopodyny. 


Ządać wszędzie. IDA 
0 BRAŻY Matejki, Gersona Zmurki, 


Szermentowskiego, Siemi- 
radzkiego, Ajdukiewicza, Maiczewskiego, 
Kossaka, Wyczółkowskiego, Fałata, obra- 
zy starej szkoły holenderskiej, francuskiej, 
włoskiej i kilka znakomitych miniatur 
Ggżądać można od godziny 16 do 6 
wieczór ui. Pijarska 9, ip na iewo, 
OOE ROAR 1920 SRN 


Paste terpentyrową do obuwia 


„KRAKOWIAK 


i masę do podłóg, w różnych kolorach dostarcza 
fabryka wyrobów chemicznych 


„KRAKOWIAK“ 


Kraków — Podgórze, ulica Kalwaryjska 27. 
Wysyła również na prowincyę. 1530 


Nie schlebiamy nikomu. 
Pragnącym poznać Swoje „ja“, swoich przy- 
jaciół, narzeczone lub narzeczonych — poleca- 
my grafologiczne oceny pisma. Z nadesłanych 
listów określimy na podstawie ściśle nauko- 

wej dodatnie i ujemne strony charakteru. 
Cany: Szczegółowe szkice wysłane w przeciągu 
910 dni kor. 10:—, odwrotną pocztą kor. 15—, 


Naukowy instytut grafologiczny Kraków 5 
Skrytka pocztowa Nr. 155. 


ETEJ=LI=LIETN=J=TI=LI="LI"TT"="LI"TT="| 


Przeciw poceniu się nóg i rąk 
najradykalniej działa 
antyseptyczna zasypka ściągająca 


FORMOSAL -DERMA 


wyrobu Laboratoryum „DERMA“ 
ST. STUDNICKI Dr j. CZERNIK 
Kraków Bodzamcze 


Nie drażni skóry, osusza, usuwa niemitą woń potu. 
Cena pudełka z sitkiem K 2:50, 


Na składzie w aptekach, droguerych i perfumeryach. 
Wystrzagać się naśladownictw. 1819 


Maistra płacowego i pońmajstrzego murarskiego, 


znającego sią także na ciesielstwie, peszukuja natychmiast 
fabryka chemiczna w pobliżu Krakowa. 1875 


Zgłoszenia wraz z podani:m warunków uprasza się pric- 
słać pod GFahrvk FAD Si gaai 


Bandaże Opafinkuńc naunvwnë, 
do prania, do nabycia tylko u firmy 


Stanisiaw Baran i Ska 


Magazyn instrumentów Lekarsko-Naukowych 
Kraków, ul. Sławkowska b. 6. 
Ceny hurtowne! 1903 Ceny hurtowne! 


E00390390600030302320032003000000000030 


uż 1797 


OROECOACCIECECIECZ 
CUD SCIKO COCOON LSAST 


; do haftowania ;. 
o PEREŁKI i na torebki ; 
~ w 40 kolorach è 
a Fe HE, GF woskowe 3 
è p F| 1 w różnych ©% 
E wielkościach $ 

; r oraz z i 1 ý 
ə wszelkie gatunki korali ; 
H poleca hurtownie ri 
2 Specyalny największy w państwie è 
3 Skład koral: i pereł 8 
: M OPPENHEIM ; 
à Kraków, Stradom 13. 198 ë 
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